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w Galicji (podobnie jak  w części Czech) 
wypadły nędznie. T ak ie  co do jęczmienia, który 
lepiej n ii średnio udał Bię na Węgrzech i w Sie­
dmiogrodzie, pozostała Galicja w tyle za innem 
krajami. Jedynie owies galicyjski rokuje lepsze 
nadzieje.

„Z tego przedstawienia sprawy wyłania się 
dla z a r z ą d u  p a ń s t w o w e g o  o b o w i ą z e k ,  
p r z y j ś ć  z p o m o c ą  cięiko nadwerężonemu 
rolnictwu galicyjskiemu. W  Galicji mniej zrzą­
dziła szkody posucha, n ii wylewy i słota, ni 
Bzcząca ziarno na pniu. Galicja jest krajem  roi 
niczym i powiedzieć można, iż przeważna część 
ludności pośrednio i bezpośrednio żyje z docho- 

j du z ziemi. Owóż nieurodzaj w takim kraju,
) musi jak  najgorsze pociągnąć za sobą skutki dla
| całokształtu stosunków ekonomicznych. Jest obo- 

_w ..... j wiązkiem państwa, zapobiedz energicznie fatalnym
. . zł — '5 0  ot. | następstwom klęski elementarnej, Rząd już uznał
9fD % ie 7 M jŚ f f"  j *en . obowiązek (?) przeznaczając prowizoryczny

  zasiłek dla krajów, dotkniętych klęską. Jedna­
kowoż ta tymczasowa pomoe nie wystarcza, mu 
si w ślad za n<ą pójść stanowcza, energiczna, 
wydatna akcja pomocnicza zarówno dla Galicji, 
jak  dla innych krajów koronnych, które ucier- 
piały skutkiem powodzi. Państwo powinno wi 
dzieć jedno z głównych swych zadań w tern, by 
wspierać rolniczą produkcję. Ta pomoc państwa 
jest najhardziej wskazaną i ta  właśnie wszystkie 
partje bez różnicy chętnie współdziałać będą w 

LWÓW 30. sierpnia. j pracy nad wspieraniem ofiar nędzy. Niewłaści 
Sytuacja naszego kraju, coraz rozpaczliwsza, l we może nieraz wystąpienia partyj agrarnych 

laezyna i wacać na Biebie uwagę nawet tych, j nie powinny prowadzić do tego, by nie chciano 
którzy nigdy zbytnio z nim nie sympatyzowali, j uznać istotnej potrzeby, istotnej klęski rolnictwa, 
czego dowodem artykuł wiedeńskiego Tagblattu ; istotm j nędzy. W życia ekonomicznem, jak 
Szepaa, — pisma, jak  wiaaomo, nie grzeszącego - organizmie żywym, nie masz ani jednej cząstki 
ani polonofilstwem, ani też speojalaem galicjano- izolowanej. Rolnictwo i przemysł pospołu tworzą 
lodomerjano filstwem. j ekonomiczną podstawę egzystencji państwa. Wal

Oto, co czytamy w owym organie, w nrze i ka ieh obojgu szkodzi; zwycięstwo jednej stro
z d. 23. b m .: { ny jest pogromem całości. Sprzeczne intereaa

„Rokrocznie odbywający się w W iedniu targ należy sprowadzić do mianownika harmonji; mu- 
zbożowy, daje autentyczny obraz rezultatów roi- j szą one oddawać sobie nawzajem usługi, nie saś 
nictwa monarchji z roku ubiegłego. Sporządzony Bzkodzić sobie wzajemnie Stanie to Bię wówczas, 
na podstawie realnych dat referat jest ważnym ’ gdy państwo równę pieczołowitość poświęci roi-

Na irowiicji:
We Ltois ! m ie s ię c z n ie

W y d a w T i i c t i c o
Polskiego” na podsła wie zawar- j 
tej umowy z wydawnictwem  j 

„Bluszc-ii” ma jedyne % w y tą- 
ęzne prawo dawa/nia tego ty go- ] 
dnika po zniżone cenie. j

Nądza Galicji. j

  _______

czność kupiectwa rosyjskiego za zezwolenie na 
urządzenie powszechnej wystawy rosyjskiej w Niż- 
nym-Nowogrodzie. Na zakończenie wspomniał 
Morozow o wejnie cłowej z Niemcami i powie­
dział : „Ekonomiczna niezależność od innych k ra­
jów nie da Bię uzyskać bez ciężkich ofiar. Tem 
chętniej gotowi jesteśmy ponieść ta ofiary, że je ­
steśmy przeświadczeni o pomyślnym rezultacie 
w a lk i; bogato uposażonej ziemi rosyjskiej i bo­
gato obdarowanemu rosyjskiemu ludowi nic przy 
stoi być dannibami cudzoziemców.4

W  odpowiedzi na to przemówienie, rzekł 
minister W itte : „Bardzo mi jest przyjemnie, sły­
szeć wypowiedziane przez pana zdai .c zgroma­
dzonego tu rosyjskiego stanu kupiecbiegi o wa­
runkach, jakie obecnie przebywamy. Chcieliśmy 
szczerze uniknąć tego, co zaszło i wyraziliśmy 
życzenie, jak  naj -ychlejszego położenia kresu dla 
obu stron rujnującego stanu rzeczy, ale gorące 
pragnienie normalnego toku spraw nie może za- 
pobiedz myśli o pi zyi zfcści. Byłoby1 więcej, niż 
lekkomyślnie, gdybyśm y dla osiągnięcia spokoju 
w teraźniejszości, przyjęli zobowiązania mogące 
podkopać produkcyjne siły Rosji. Nie domagamy 
się od Niemiec żadnych ofiar Życzenia Rrsji 
streszczają się jedynie w tem, aby jej sąsiad, 
z którym Rosję wiążą wiekowe stosunki przyja­
cielskie, traktow ał nasz przywóz tak  samo, jak  
traktuje przywóz wszystkich krajów świata. Nie
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K orespondencje.
Kraków 29. sierpnia.

( Z  p a r k u  d r a  J o r d a n a . )

[ f i . ]  Właśnie przedwczoraj, gdy Dziennik 
Polski reprodukował opinję żandarmskiego ofice­
ra rosyjskiego o parka dra Jordana w K rako­
wie, odbywała się w tym  parku uroczystość, na 
którą pan M arkgrafskij powinien by ł przybyć, 
chcąc wiedzieć dokładnie, czem jest ten park  na 
prawdę i jak ą  jego działalność, jeżeli wogóle 
trzeźwo i spokojnie na naszą pracę i pracę p a r­
ku patrzeć jest w stanie. Uroczystość ta zabola­
łab y  wi»cej i głębiej, aniżeli projektowana bitwa 
Racławicka, tak  „troskliwe" o nas Bero p. Mark- 
grafskiego i pokrewnych jem u  duchów. Byłby 
się przekonał, że „Bzowinizm" polski nie chwilo­
wo, nie dla jednorazowego urządzenia kopji bi­
twy Racławickiej, ale stale i wytrwale pracuje 
w parku  nad wyrabianiem i hartowaniem fizy- 
cznem młodych pokoleń, nad szczepieniem w nich 
miłości ojczyzny, miłości Boga. Rozumiemy do 
brze ubolewanie p. Markgrafakiego nad takim 
właśnie „szowinizmem", który za obowiązek i 
najświętsze zadanie uważają wszystkie szlache­
tne, dbające o swą przyszłość cywilizowane na­
rody, ale takim  właśnie „szowinizmem" odzna­
czać się musi i pragnie naród, któremu za gra- 

żądamy od Niemiec żadnych obniżek taryfowych, j nicami Galicji — wie o tem dobrze p. M ark- 
którychby już nie by ły  przyznały całemu świa- | grafskij — truciznę podają i zabić go UBiłują 
tu. Gdyby Niemcy mogły dojść do zupełnego i Nie wiedzieliśmy dotąd, że tam po za 
zrównania Rosji z mnemi krajami, za pomocą parni granicznemi mamy takich przyjaciół

niaterjałem dla osądzenia ekonomicznej sytuacji 
Z wielkiem zajęciem oczekiwano obecnie sprawo- ! 
zdania z tej Bytuacji. Długotrwająca posucha we | 
wielu okolicach monarchji, po niej zaś ulewne . 
deszcze i słoty, nasuwały obawę, że eksploatacja 
ziemi w r. b. nie da ani w praybliżeniu tal h 
rezultatów, jak  w r. z. Obuwa o tem donlaiUj- 

-SBft, iż A ustrja w r. b., jako pierwseym po re- 
galacji waluty, gwałtowniej potrzebuje dobrego 
żniwa, niż w lataoh aezzłych, poniewa* w ałn j 
czynnik dla utrwalenia naszych walutowych sto­
sunków tkwi we wzroście eksportu, który sam 
jaż może ściągnąć wielkie zapasy złota. Na 
Bzczęście obawy s:ę nie Bpełniły; w ogólności 
nieba Bprzyjały państwu i skonstatowane zbiór 
średni, tu i ówdzie zaś nawet nieco lepszy od 
średniego. W yjątek stanowi zbiór siana i słomy, 
który w wielu okolicach wypadł bardzo źle, oo 
jak  wiadomo, wywołało zakaz wywozu paszy.

„Ubolewania godną jeBt natomiast sytuaoja 
Galicji, jak  ją  odmalowało sprawozdanie. Pod­
czas gdy we wseystkioh krajach koronnych, 
a także w krajach korony węgierskiej, skonstato­
wano zadowalające rezultaty żniw, nastają dla G a­
licji skutkiem nieurodzaju nad wyraz ciężkie
czasy. Ze sprawozdania zbożowego o Galicji, 
w y łan ia  Bię, jako fakt, nędza. Żyto, ów najwa­
żniejszy artykuł pożywienia, bardzo i le  obro­
dziło w Galicji i na Bukowinie, tak  jakościowo, 
jak  ilościowo, a to skutkiem kilkutygodniowej 
słoty; przeważna część tego zboża zrosła się 
i jest niezdatną do pożywienia. _ Co cię tyczy 
pszenicy, zajmującej pierwsze miejsce rzędzie 
produktów eksportowych, to znowu na Galicję 
spada wina deficytu w tym zakresie. Podczas 
gdy w Austrii Dolnej i Górnej, w Salzburgu 
i Styrji, a także w innych krajach górskich 
można żniwa pszenicy nazwać wybornemi, pod- 
ezaB gdy nawet w W ęgrzech sprzęt pszenicy 
przyniósł rezultaty całkowicio pomyślne,
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Zzwołała znowu:
— Chodźmy odpędzić ogień I... Zgaszę ogień 

modlitwą, wiem o tem !... Ogieft cofnie się przed 
n am i!.

I  nie oglądając się na to, że nikt nie idzie 
za nią, biegła po dachach,^ z zadziwiającą zrę­
cznością, w kierunku wielkich płomieni, wieńczą­
cych Tuilerje. Szła prosto przed siebie. Gorąco 
otaczało ją  zewsząd. Jakieś języki ognia pochy­
liły się t u  niej, jakby  ją  chciały ucałować. I  oto 
raptem suknia zapłonęła żółtym płomieniem, ja ­
śniejszym o wiele od okalających pożarów.

, ToZ, “ ?4e > — zawołsła. — Jam  grzeszni­ca U  Jam  niegodna 0udal
I  skoczyła z d*ohu na uli Spadła na

bruk, jak  głownia * d £  „ ały
już tylko martwe zwłoki. . * u“ 6 1

Rzecz dziw na! Litość tkąę*a  .  . , , 
pewni własnej śmierci, palili miasto, pozbaW:a:_Q 
| rocie ludzi dachu i mienia, a sp row adzają 
niezliczonych śmierć okropną w płomieniu^  
Yillaume, stojąc na gzymsie najwyższym Lnwru 
i patrząc stamtąd bez zawrotu głowy na ulicę, 
zawołał: — Biedna obłąkana! — A kobiety,

nictwu, jak przemysłowi. W  roku bieżącym 
rolnictwo przede wszy stkiem wymaga ratunku, j 
wymaga wydatnej pomocy. S p o d z i e w a ć  )  ę |  
n a l e ż y ,  i ż  r z ą d ,  w o l n y  o d  w s z e l k i e j  ; 
m a ł o d u s z n o ś c i ,  p ó j d z i e  a ż  d o  n a j d a l ­
s z y c h  m o ż l i w y c h  g r a n i e  w s w e j  o f i a r -  j 
n o ś  o i, a b y  G a l i c j ę  n a l e ż y c i e  w e ­
s p r z e ć .  Galicja powinna po rozmiarach akcji 
ratunkowe^ poznać, i: j e s  c s ł o n k i e m  w i e l k i »j or j 
g a n i z a o j i  p a ń s t w o w e j  ! “ ■

Oby tylko spełciły się nadzieje Tagblattu. 
Rząd, głuchy na głosy prasy galicyjskiej, może : 
przychyli przecież ucha pismu, które — podno- | 
simy te raz je.zoze — nigdy nie było zakocha- j 
na w Galicji i które przemówiło w powyższym 
artykule nie jako rzecznik Galicji, jeno w inte­
resie cgólu państwa.

Minister carski o konflikcie cłowym 
z Niemcami.

Rosyjski minister skarbu W i t t e  bawił 
w tych dniach w Niżnym Nowogrodzie i w prze­
mówieniach swych do przedstawicieli knpiectw a 
jarm arcznego wyraził opinje, które zasługują na 
przytoczenie. W edług telegraficznych doniesień 
»Ajeucji Północnej" przybył do Niżnego-Nowo- 
groda w p ią .tk  25. sierpnia i w mowie powital­
nej ao kupieotwa, w głównym gmacbn ja rm ar­
cznym, <7 wia‘k?®ył> że car zezwolił na urządze­
nie w roku lo96  w N iż n y m  Nowogrodzie w y- 
s t a w y  w s z e  C h r  OBy j s  k i  e j  , j ik ie  dotąd od­
bywały się tylko w stolicach. Minister nadmienił, 
ae o tego czaBU zbudowaną też będzie znaczna

podwyżki swojej taryfy, to przyjęlibyśmy także 
i takie rozwiązanie.

Równając RoBję ze wszystkiemi innemi 
państwami Niemcy oczywiście nie mogą wy­
rządzić swojemu życiu ekonomicznemu żadnego 
uszczerbku, gdy^ wszystko jedno dla nich b ę ­
dzie, czy potrzebny im produkt będzie przywie­
ziony a Rosji, czy z jakiegokolwiek innego 
kraju. Żądania Niemiec jednak noszą zupełnie 
inny charakter. Ko?ja do ostatnich dni nigdy
nie stosowała do Niemiec cięższych norm cel
nych, niż te, które przyznawała innym krajom. 
Rosja zachowywała równą taryfę dla wszystkich 
Rząd niemiecki domaga się obniżenia tej dla v. szy 
etkich jednakowej taryfy celnej. Tak więc my p ra ­
gniemy tylko tego jednego, aby Niemcy trakto­
wały naB tak  samo, jak  wszystkich innych —
rząd z ś niemiecki nie poprzestajn na tem i
nalega nadto na ż ą d a n i e  o b n i ż e n i a  n a s i e j  t

słu- 
u-

bolewających nad „szowinizmem" w wskazanym 
kierunkn pracującym. Są to łzy krokodyle. Nie 
dziwimy się, że p. M arkgrafskij na taką pracę 
znajduje w yraz: „szowinizm"; inaczej Bię ona 
naaywa w całym świecie: miłością ojczyzny. Ale 
p. M arkgrafskij zrozumieć tego wyrazu i tego 
pojęcia nie jest w stanie. Winną temu szkoła, 
jak ą  przeszedł; zadania, jak ie  pełni 1

Jeżeli nic w tem dziwnego, że taką pracę 
p. M arkgrafskij „szowinizmem" nazywa, to w k a­
żdym razie w publicystyce nigdy chyba nie po­
pełniono kszej niezręczności, iak w danym 
wypadku popełnił Warszawski Dniewnik. Żan- 
darmskie raporty bardzo dobrym są materjałem 
dla innego użytku, nie publicystycznego. W yni­
ka to z samej natury i wyrobionego talentu ich 
autorów. W  danym wypadku służą, jako mate- 
rja ł Dn swnikowi. Znam y zadania tego dzienniki, 
i  n i e  d s i w i  n a s  to bynajmniej, że choąc pisać o

jrfy, ustanowionej wyłącznie z uwzględnieniem j Polakach, używa ku tema piór i serc żadarm

się
M , o -  unnBU omw— --------1   u n io

częSC k o le j  syberyjskiej, co także prayoayni .. 
do powodzenia wystawy. Prezes komitetu ja rm ar­
cznego Morozow prosił ministra w imieniu kup­
ców rosyjskich, aby w yraaił os.rowi bezgraniczne 

jwiernepoddańcze uczu ia^ i najgłębszą wdzię

wewnętrznych potrzeb Rosji. Podobne żądania 
sprowadzają kwestję wzajemnych stosunków 
Celnych na tory targu, na tory samowolne i 
dla tego też, jak  przekonywa to, co zaszło, b a r ­
dzo śli3kie. Poza zasadą zwobodnego normowa­
nia p rzez  każde państwo tary f stosownych do 
swoich potrzeb wewnętrznych, z jedynym  tylko 
obowiązkowym warunkiem zupełnie jednostaj­
nego stosowania tej taryfy do wszystkich przy- 
jacie^kich krajów - n:o istnieje żadna inna 
trwała zasada dla taryf ceinych, jako aktów 
sprawiedliwych stosunków międzynarodowych. 
Odstąpienie od tej zasady rozbudza antsg 'n izm  
i może spowodować cały  szereg niespodzianek 
handlowych, między innemi zdarzyć się może, 
że z obniżek, o które Niemcy sią dla siebie do­
bijają, skorzystają w rzeczyy/istości w znacznej 
mierze ich współzawodnicy na rynku  rosyjskim. 
W  każdym razie nie podlega wątpliwości, że 
obecne położenie rzeczy jest dogodne tylko dla 
konkurentów Niemiec i Rosji. Ale nie ma złego, 
bez dobrego. O becse wypadki wykazały z całą 
siłą, ja k  dalece świadomość społeczna w Kos.i i 
w Niemczech pragnie pokoju i spokojności. 
Jest to niezawodnie w wyspkim stopniu pocie­
szający fakt, że przy :ego istnienia można się 
spodziewać, iż zdrowy rozum odcie ia zwycię­
stwo, zmuszając do zawarć ^ umowy na grun­
cie słusznego poszanowania obopólnych inte­
resów".

które wyszły na dach, aby rozlewać nafta wo­
łały  stam tąd: — Ratujcie 1 — Grupy ludzi ota
t*nvJiV WBDOIP.Zttwo^  j  r»ioła • L a .r

skich oficerów. Simihs simili gaudet. My wiemy, 
co o takich artykułach sądzić i o ich autorach.

Ażeby dowodnie wykazać, jak  „szowinisty­
czną" jest działalność parku, opowiem uroczy­
stość, odbytą w ubiegłą niedzielę: zakończenie 
letniego sezonu zabaw i ćwiczeń młodzieży płci 
obojga. Chmnrno i chłodno -  mimo to do parku 
spieszy wiele oBÓb. Po drodze zamglony k ra j­
obraz, nie widać ram, w jakie park opraw iony; 
nie widać W awelu, mogiły Kościuszki, ściany 
Tatr, historycznego Łobzowa. Niepogoda nastraja 
smutno, zniechęcająco. U wstępu do parku pier­
wsza dobra myśl uderzr. Dostajesz program, ale 
musisz złożyć ofiarę na dotkniętych powodzią. 
Składasz ją  z chęcią i dziękujesz profesorowi 
Jordanowi w duchu za nastręczoną tak  wybor­
nie sposobność do złożenia ofiary drobnej na 
nieszczęśliwych.

Podnoszę oczy po przejrzeniu programu, bez 
żadnych frazesów napisanego; zawiera suche 
wyliczenia boisk gimnastycznych parka i zesta­
wienie ćwiczeń. Za to rzeczywistość wydaje zię 
snem cudownym. Zaraz na lewo pierwsze boisko. 
Grupa młodzieży z I. i II. klasy szkół średnich 
odbywa ćwiczenia na szczudłach. Chłopcy 
wszyBcy w strojach gim nastycanych: łebkiem 
obuwia, opiętych spodniach, w koBsulkach try k o ­
towych, uwydatniających ich kształty. Stoi ta  
grupa z edsłoniętemi ramionami i barkam i, o 
wypukłej piersi, ożywionych zapałem twarzach, 
tryskających zdrowiem. Niektórzy opaleni tak

EST:

Jl nl-silnie, że zdaleba wyglądają, ja k  z bronzu odia 
PoBtacie wszystkich dzielne, m uszkularne; każdy 

, ruch dowodzi zdrowia i siły fizycznej, Ćwiczenia 
| spełniają z brawurą, słuchając karnie swego in- 
j struktora.

Zapatrzony w ten piękny widok, zasłuchany 
w patrjotyczne tony muzyki „Harmonji", rozmy­
ślam na temat, ile pożytku fizycznego i moral­
nego niosą takie ćwiczenia gimnastyczne mło­
dzieży, gdy naraz dolatuje mnie tuż obok chór 
piosenki. Cudowny o b razek : ł*y się w o k r :ręci 
G rom adka dziewczątek bawi się na Bąsiedniem 
boisku. Jakież to dziewczęta? Zaledwo je znać 
przy ziemi. Orszak otwiera biało ubrane dziew- 
czątko, najwyżej 5 lat liczące; za nią niewiele 
większe towarzyszki przeskakują lekko, z w pra­
wą, małe, odpowiednie dla nich wywijadła. Gro­
m adka nuci pieśń do taktu, pieśń patrjotyczną, 
(niech Bię temu p. M argrafskij nie dziwi), lub dy ­
daktyczną. W ten sposób owe dziewczątba ćwi­
czą Bię fizycznie, zdobywają zdrowie, równocze­
śnie kształcą i uszlachetniają piOBenką, a pod 
wpływem piosenki płuca ich rozszerzają się, za- 
czerpują głębiej powietrza. T ak  park  oddziały­
wają na przyszłą polską m atkę i kobietę. To 
początek nauki i oddziaływania, przez szereg lat 
park  spełni zadanie, rozszerzając Btopniowo za­
kres ćwiczeń i zakres moralnego wpływa, a więc 
podnosząc siłę fizyczną, zdrowie i charakter 
kobiety.

Znowu nowy ebrazeb. Kontrast uderzający. 
Młodzież męBka z VI. i VH. klasy Bzkół śre­
dnich ćwiczy się obok w skokach na tyczce. To 
już dorośli młodzieńcy, a umieją się bawić. Roz­
wiązane w ten sposób wielkie zagadnienie, by 
dorastającą młodzież w tym  właśnie wieku uchro­
nić od przedwczesnego zepsucia, od bezmyślneg. 
włóczenia się po ulicach i kawiarniach w chwili 
wolnej od nauki, a dać jej zabawę, hartującą 
ciało, a tem samem przygotowującą ducka do 
tem lepszego korzystania z nauki. Z zaciekawie­
niem uważam na każdy ruch każdego z tego 
grona młodzieży. Ubrani, jak  pierwsza grup* , 
w strój, dający swobodę ruchów. K ażdy z nich 
kolejno biegnie lekko z tyczką kilka kroków 
naprzód, nagle koniec jej jeden wbija w ziemię 
i opierając się na górnej części tyczki, opisuje, 
wznosząc się ponad ziemię, efektowny łak . W y­
żej, lub niżej wznosi każdy z ćwiczących się 
ciężar ciała; niektórzy i to większa cześć, w yko­
nywają ćwiczenie z nadzwyczr ną jekkoścm, 
zda.ą się płynąć w powietrzu. Siły ich wyro­
biona ; zahartowani, nie czają chłodu i de izęza.

I  tak  boisko za boiskiem nowy przed­
stawia w id o k . nową g r ę , nowe ćwiczenie. 
Parusct uczestników ćwieżeń na dwunastu ob­
szernych boiskach okazuje wymownie, co park  
zdziałał przez rok cały. Zdrowie widoeane na 
ich twarzach, widoczna dzielność i rwoboda. To 
przj par „unie zdrowia, nam tak  potrzebnego na 
tyle pracy i trudów, to największa zasługa 
parku jak  również owo moralne oddziaływanie 
co do karności, posłuchu, koleżeńskiej miłości. 
Jedna  to olbrzymia Bala gimnastyczna pod od- 
krytem  niebem, jak  w stan żytnej G recji; jedei 
przybytek, Btworzony do w yrabiania charakteru 
i dzielności umytłn.

Pzwien punkt niepokoi mnie w programie i 
daje dużo do myślenia, a to zabawy czeladzi "  
rzemieślniczej i młodzieży rzemieślniczej. Dotąd ^  
typ czeladnika przedstawiać Bobie należało w -a 
ten sposób: zaniedbanie ubrany, niezupełnie czy- g  
sto w ym yty, w niedzielę i święto zwykle nie- < 
trzeźwy, nie myślący o niczem, nie zaimnjący 
się niczem -  słowem, rdzewiejąca powoli i rdza 
zjadana maszyna do roboty. Typu terminatora 
nie chcę bliżej szkicować. Z niedowierzaniem 
więc zbliżam się do boiBk, na których się ćwi­
czą i bawią czeladnicy i młodzież rzemieślnicza. 
Jestem  przekonany, że się mylę i trafić nie mogę 
do celu. Zewnętrznie owa młodzież rękod ielni- 
cza niczem nie różni się od młodzieży szkolnej 
w p a rk u : wyrobienie fizyczne touamo, tasama 
dla wszystkich nauka, »trój gimnastyczny tenBam.
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uzaty współczuwając dogorywające ciała; kteś 
j rzucił nawet jakiś p ła8BOe aa p ier6tę, aby pło- 
f mienie ugasić. Taką jest natnra Igdeka; Die 
I szczęścia kroci i mujonów ni„ aeroa
1 człowiek? jak widoczne, namacalne, nieszczęście 
| jednostki i tyran, który z zimną krw ą cajy na.
: ród skaże na śmierć, rozczuli się nad losem błę- 
I dnego sieroty.
| Była tedy  przerwa w dziele zniszczenia. I  
I Gargasse by ł do głębi wstrząśoiony śmiercią 
I Pierety. Ale to wstrząśniecie obudziło w nim 
j dawnego człow ieka; postanowił działać i rato­

wać, co Bię uratować dało. Wiedział, że można 
było odbudować wszystko to, co dotąd spłonęło, 
ale, że to, co spłonie w Luwrze przepadnie nie- 
powrotnie i pozbawi na wieki ludzkość skarbów 
idealnego piękna i badawczej wiedzy.

Zwrócił się tedy ku Kudewiczowi i zaw oła ł:
— Panie pułkowniku, jakżeż możesz ścier- 

pieć, aby skalano na wieki imię wolności, n i­
szcząc Luwr, tę niezrównaną skarbnicę dzieł 
ducha ludzkiego.

Kudewiez WBtrząBł Bię cały, przerwał pacierz 
i obudził Bię, jakby ze snu. N ie witał się, nie 
pytał się, skąd się wziął Człowiek, którego nie 
widział od dwóch miesięcy i o którym pamiętał 
tylko, jako o rodzicielu strasznych wątpliwości 
1 “ ®wrogich przeczuć, sprawdzonych teraz w 
całej p ełn i; spytał się tylko oiebym głosem :

— I  jakżeż chcesz, abym nieszczęściu i zbro­
dni przeszkodził ? Jestem  znpełnie niemocny. Wiem, 
że ci żołnierze, którzy przy mnie zostali, boleją, 
podobnie ja k  ja, nad tem, co widzą i podobnie

j a  pragną tylko, aby się wojska regularne 
P ęd za j d o środka miasta przedarły. Patrząj tam 
na Pont Noenf. W alka się toczy. G arstka de­

speratów broni tego mostu i mostu obronie me 
zdoła. Ale esas, który potrwa opór, moie wy 
starczyć do tegc, aby Luw r spłonął. Jedyny 

>4liwy ratunek leży w tom, 3by ci, którzy na-

me

j m ie jsc , z K tórych  t r y s k a ły  id e a ły  i zamiast ko- j i sp ra w ie a n t 
j ściołów Boga chrześcjan i ducha ludzkiego, zna- \ niszczyciela.

zabiłby tę duszę, rozprószyłby na cztery wiatry 
wspomnienia narodu, rzuciłby w przepaść jego 
cywilizację. Bez nich F rancja nie byłaby F ra n ­
cją, tylko jakimś narodem, naiodzonym wczoraj, 

swego jutra, szukającym po 
, narodem przemysłowców,

„  . ______   = ________ I  _  . wszystkiem, tylko nie ową
i pałac sprawiedliwości. _ j Francją, której serce tętni od wieków poezją
—  A  zatem postarajcie się o j e d n ą  zasługę j i p o tę g ą  wieków. I  ludzkości całej brakłoby

przed śmiercią — odparł ( '”gasse. W strzy- j czegoś; szukałaby daremnie jednego z tych
®ujoie pożar póty, póki wojska regularne nie \ miejsc, z których tryskały  i d e a ł y  i zamiast ko-
n a d c i ą g n ^ .  r» .........................................................

T  spróbuję rozkazywać lub zakazy-
ę ę P ite słowa w ykrzykiw ał na wiatr.

. . , -mnie nie zważy, nie wiem nawet, czy 
moi ludzie zechcą mnie słuchać, jakiebykolwiek 
były ich uczucia, bo wszyscy fą zmrożeni gro­
zą jakąś nieopisaną, pozbawieni rozumu i woli.
Mrowisko jakieś opętańców otoczy nas, naftą nas 
obleje, zrobi z nas żywe pochodnie.

—  Śmierć nas nie minie, więe czegóż m a­
my Bię lękać? Widziałeś tę żywą pochodnie, co 
spadła z dachu?

— To obłąkana spłonęła.
— Być może, a widok tej obłąkanej wstrzy­

mał zieło zniszczenia. Podpalacze patrzą dotąd 
na nią bezczynnie. Rozkaż militarnia, aby od- 
Btąpili od L uw ru! A nastąpi nowe zadziwienie, 
nowa przerwa. Zabiją cię potem może. I  to za­
bawi ich znowu. A tymczasem wojska nadciągną 
i przeszkodzisz hańbie i szkodzie!

. . a
4*==

a* . C l
^  Su oobrońcy gmachów i wspomnień są zawsze gotowi 

wysuwać naprzód świętości dziejów i przystroję 
ludzkości, aby niemi tłumaczyć pychę bezgrani- n  *r 
czną i czczą rozpustę. Około tych gmachów, 
około tych kamieni, jak  około P aladyna history- g  g  
cznej F rancji, toczyła się tedy wielka, ep iczn a^S L  
walka. Potykali się ze sobą bogowie i ladzie, 3
przeszłość przyszłość, życie i śmierć, duch i 
zbydlęoenie, rozkoss zadowolonych i krzywda, 
wołająca o pomstę, uciski wszystkie stu pokoień 

sprawiedliwość, dzierżąca w ręka ślepy miecz
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wać,
Nikt

LXXTV.
Do kamieni i murów lgnie dusza narodów. 

Przyrasta do nioh wiekami, a dusza F rancji zro- 
Bła się z dwoma gmachami, z kościołem Nótre 
Damę i z Luwrem. Ktoby te gmachy zburzył,

lazłaby tylko zgrzytające fabryki. Piękno by; 
łoby zdaite z bogactw F ra n c ji ; przeszłość jej 
zanieniłaby się w starożytność jakąś zaprzepa­
szczoną niepowrotnie, z wykwintu jej zostałyby 
tylko płoche, modne brzydoty, a różnice pomię­
dzy ludźmi uświęcałyby tylko Bamolubslwo za­
możniejszych. F rancja byłaby tylko jakąś wiel­
ką  Rumunją nad brzegami A tlantyku, jakąś 
Am eryką, przed czasem zestarzałą.

Ci, którzy przeszłość znienawidzili, k tórzy 
w cywilizacji widzieli tylko jedną, w ielką nie­
sprawiedliwość, a wszelkie piękno i wszelką re- 
bgją. Czy t°  objawioną, czy to wymarzoną, na­
zywali bałamuctwem, wymyślonem przez sytych 
na to,̂  aby głodni zapominali o tem, że są gło­
dnymi, nie zdawali sobie sprawy z tego, dlaczego 
dybali na kam ienna żyeie tyeh gmachów, ale, 
wiedzeni instynktem nieomylnym zwierza ludz­
kiego, robili to, co im się robić należało, na to, 
aby mogli dopiąć swoich celów. A ci, którzy z 
tchem zapartym  tyoh właśnie gmachów bronili, 
nie umieliby byli także powiedzieć, o co walczą, 
lecz bronili tego wszystkiego, co ludzkość różni 
od zwierzęcego mrowiska. Ale, że w każdej rze­
czy dwie Bą prawdy, dwie sprawiedliwości, przeto 
podpalacze mieli prawo potępiać to piękno, o ile

Kudewiez czuł, że Bpiłnia jakiś czyn święty, 
że niesie z siebie ofiarę akimś nieznanym, ale 
czcigodnym bogom, kiedy zawołał z dołu na lu­
dzi, k tórzy 1 ‘ę zabierali znowu L uw r polewać 
n a f tą :

— Stójcie! Dalej na krok nie wolno!
Rozkaz rozbrzmi) w yraźnie po powietrzu i

górował nad Bykiem wielkim płomieni i nad od­
głosami śmiertelnej walki, tocząeej Bię na nieda­
lekim moście.^ Podpalacze stanęli znowu, rozka­
zem zdziwieni.

Trwało przez chwilę milczenie. W reszcie 
Villaume spytał się ze szczytu dachów:

W  czyjem imieniu rozkazujesz?
— W mojem — odparł Kudewiez.
— A skądże masz prawo rozkazywać?
— J a  mu nadałem to prawo 1 — zawołał 

G argasse —  a ja  jeBtem naczelnym w ładcą ko­
munistów. Moje imię jest Ludwik GargasBel

(Ciąa dalte\ ‘̂ zstąpi''.
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Tylko czasem silniejsza stopa, sserssa bodowa 
pleców zdradza lodzi pracy. Nic dziwnego, że 
wywołać to masi zdziwienie nad Bkotkami pracy 
i skotkam i tej miłości, jak ą  czcigodny twórca 
parko  otacza i tą młodzież z ciemnych, pełnych 
zadocha waratztów. W idzę ruchy, ale chcę je ­
szcze posłyszeć słowa tej młodzieży i z nich 
wysnuć sobie obraz, czem są dachowo. I  ta  zdu­
mienie. Mówią poprawną polscsyzną; widać z 
tych słów rozwinięty um ysł, pewne w ykształce­
nie, poczucie własnej godności; z pieśni tryska 
miłość Ojczyzny. Nowy typ  m łodzieży rzemieśl­
niczej tworzy park  d ra Jo rdana. P rzykład  dobry 
bywa zaraźliwy —  z tej garBtki i z garstki po­
dobnych im już gdzieindziej powstaną dziesiątki 
tysięcy i dawny typ  zaginie. To zasługa wiel­
kiego serca tw órcy parku.

JeBt on gdzieś w pobliżu — słyszę głos jege 
hetmańskiej trąbki, tej trąbki, którą mu wdzię­
czna młodzież rzemieślnicza w darze ofiarowała, 
wykonawszy ją  ze Brebrnej blachy z odpowie­
dnim napisem. Otóż i twórca parku , dr. Jordan.
Z cseią i wdzięcznością patrzę na niego tak, jak 
całe społeczeństwo polskie, z wyjątkiem  zapewne j 
p. M arkgrafskiego i jego najbliższej rodziny sło­
wiańskiej. Ożywiony, z szlachetnym  zapałem na 
tw arzy, wydaje hasło do rozpoczęcia części III. 
programu. Otoczony gronem przyjaciół parku i 
osobistych, daje wyjaśnienia, poucza, a równo- 
czośnie zajmuje się dziatwą i m łodzieżą; nic nie 
ujdzie jego oku, zna wszystkich młodocianych 
uczestników zabaw i ćwiczeń, jak własne naj­
ukochańsze dzieci. Ode go w zamian czczą i 
wielbią, kochają tak, jak tylko młody wiek ko 
obaó umie i twierdzą, że podręczniki szkolne Bą 
niezupełae, skoro tam nie ma jeBzcze osoby 
twórcy parku, skoro tam nie ma jeBzcze opisu i 
widoków parku. Lwów i kraj eały i społeczeń­
stwo polskie zna dobrze Bylwetę prof. Jordana, 
dlatego kreślić je j tu  nię będę.

Na hasło trąbki rozśpiewał Bię park  cały. 
Ze wszystkich boisk, z piosenką na ustach, dąży 
dziatwa na boisko YII., bo tu odbyć się m ają 
wspólne ćwiczenia panienek i chłopców ze szkół 
lu d iw jo h , przy dźwiękach muzyki. Niestety, 
przeszkadza temu deszcz ulewny, wszyscy k ry ją  
się pod pawilonem. Za chwilę ten punkt 
program u odbywa się przed pawilonem. K ażde z 
dzieci trzym a w ręku drążek i wszystkie w tak t 
muzyki wykonują ruch jednak i drążkiem, co r a ­
zem tworzy bardzo wdzięczny obrazek.

Mrok się już robi, a pozostaje jeszcze do 
wykonania jadno ćwiczenie, korona program u: 
zawody na potrójnym drążku, w ynalazku Cho- 
mińskiego Mimo deszczu, dorosła młodzież nie 
chce zaniechać ćwiczenia, rwie Bię — poprostu 
do drążków. Rzeczywiście tu  występują skoń­
czeni gimnastycy, ze zręcznością podziwiania go­
dną, elastycznie, bez znużenia w ykonują najtru­
dniejsze ruchy. Pabliczność oklaskuje ich, napa­
trzeć im się nie m oże; nie może nacieszyć, że 
park  tak  dorodną i dzielną wychowuje młodzież, 
tak  silną fizycanie i moralnie.

N a pożegnanie odzywa się jeszcze jeden 
marsz, na patriotycznych motywach osnnty. Uści- 
śnienie najgorętsze dłoni oddają wszyscy obecni 
prof. Jordanowi, wiedząc, jak ie  znaczenie i do- 
nieełość dla nas ma jego praktyczna, system aty­
czna praca, rozwijana przez park. Ma znaczenie 
ściśle realne, dające się m atem atycenie ob liczyć: 
rozwijania zit żywotnych narodu. I  tak a  pracę 
p. MaffegrafoSJ „szowinizmem" nasywa. Nie mo- 
żoa b jło  wprost uderzyć w instytucję parka ze 
stanowiska nienawiści rosyjskiej, otwmto więc 
po temu inną furtkę, ćuiecinaą zabaw ę: bitwę
i cławicką. P a rk  inny bój z wami toczy i dls- 
tege się go boicie i nienawidzicie!

Sprawa polska
na międzynarodowych kongresach w Chicago.

Dziennik Chicagowski donoń, iż w lokalu 
komitetu recepcyjnego na wystawie, zgrom a­
dziło się w końcu lipca spore grono księży i 
obywateli w celu naradzenia się, gdaie i jak  
powinniśmy wystąpić podczas wystawy jako 
Polacy.

Rezultat narad  podajemy poniżej w stre ­
szczeniu- Pan M. Żm igrodzki z Galicji, ■ łonek 
kongresów naukowych w Chicago, onnajmił ze­
branym , iż w przyszłym  tygodnia odbywać zię 
będzie w  Memoriał A r t Pałace, kongres m alar 
stwa, w którym  będą uczestniczyli przedstawi­
ciele sztoki wszystkich narodów. Zdaniem p. 
Żmigrodzkiego, Polacy posiadają na wystawię 
swój oddaiał, ale traktowani po macoszemu i 
naw et zagrożeni w chwili obeonej w y  r u g  o 
w a n i e m  z grona jury  artystycznej, powinni 
się zamanifestowaó odziałem w kongresie ma­
larstwa i wystąpić wobec zgromadzonych przed­
stawicieli różnych państw z krótkim  choćby 
odczytem, streszczającym  historję naszej Bitoki 
i z podobiznami klzsyczayoh dzieł nasiej sztuki. 
Pan Żmigrodzki zobowiązał się przygotować

tak i odczyt i wyrobić dla niego miejsce w pro- } cza się obawa, że radykalni będą wywiera.!
gram ie kongreBU, prosił tylko obecnych o do­
starczenie ma reprodukcji klasycznych dzieł 
Grottgera, Matejki, Siemiradzkiego i innych. 
Zgromadzeni przyjęli myśl tę i upoważnili p. 
Żmigrodzkiego do przedsięwzięcia wszelkich w 
tym celu starań, jednocześnie wyznaczyli komi­
tet, mający się zająć zbieraniem potrzebnych 
p. 2 . reprodukcyj obrazów polskich mistrzów.

Do sprawy o d c z y t a  p o l s k i e g o  na

jeszcze w iększy w pływ na bieg spraw politycznych, 
niż dotychczas.

Co do Bamego Leona X III., nie ma obawy, 
aby pierwsze niepowodzenie mogło go zn iechęcić; 
z naciskiem  zawBse zaznaczał, że rady jego dla 
katolików francuskich mają na celu dobro prsy- 
Bzłości Francji; nie dążą zatem do zw ycięstw  
Bzybkich i chwilowych, ale mają na widoku ce­
le, które prędzej czy później, będą niezawodnie

kongresie m alarstwa nawiązana została sprawa osiągnięte. Zresztą niepodobna nie dostrzodz, że
 ______  „ t  1 i n n n  __________» J  j  _ : „ 1 _ I ___ i:._ i______ _•__i_„   u .  ________u r o c z y s t e j  i n a u g u r a c j i  o d d z i a ł a  
s z t u k i  p o l s k i e j  n a  w y s t a w i e .  Po­
stanowiono urządzić inangarację oddziału tego 
samego dnia, kiedy na kongresie będzie wypo­
wiedziany polski odczyt, tak, aby niejako Błu- 
żyć ona mogła za dalszą jego ilustrację. Na 
inauguracji wypowiedziane być mają dwie mowy 
angielskie, jedna polska.

W  spuw ie udziału Polaków w kongresie 
katolickim objaśnił ks. B a r  z y  ń s k I , że wpra­
wdzie program kongresu jest już obecnie ułożo­
ny i to w ten Bposób, że trudnoby do niego na­
wiązać sprawę polską, jednakowoż — o ile się 
zdaje — będzie można znaleźć chwilę odpowie­
dnią do krótkiego choćby przemówienia o ucisku 
religijnym, którego jesteśmy ofiarami. Arcybiskup 
wyznaczy na kongres delegatów z każdej parafji 
w stosunku jodnego delegata na tysiąc rodzin.
W  te r  sposób mieć będziemy polskich delegatów 
z Chicago 12 do 15. Jest prawdopodobnem, że 
którykolw iek z tych delegatów będzie mógł za­
brać głoB w naszej sprawie. Zebrani przyjęli 
wiadomość o staraniach, czynionych w tym celu 
u  zarządu kongresu i prosili o zajęcie się tą Bpra- 
wą polskie duchowieństwo w Chicago, a przede- 
wsnyetkiem kapłanów, na zebrania obecnych.

Jednocześnie ze sprawą czynnego adz'*tłn w 
kongresie poruszoną została kwestja wypracowa­
nia krótkiego m e m o r j a ł u ,  p r z e d s t a w i a ­
j ą c e g o  d z i e j e  u c i s k u  k o ś c i o ł a  k a t o ­
l i c k i e g o  w P o l s c e .  Zebrani zgodzili, się iż taki 
memorjał ma być wypracowany, przetłomaczony 
i rozesłany do redakcyj wszystkich gazet w Ame­
ryce. Memorjał ułcżany po polska na następnem 
zebrania, które się odbyło 18 sierpnia, będzie 
p ietłomaesony i wydrukowany, tak, ażeby mógł 
być gotów do rozdania na pocz,tkn  kongresu 
katolickiego, dnia 4. września.

Na wniosek p. M. Zm igrodzk iego uchwało 
no poczynić wszelkie starania, zżeby B p r a  w a 
p o l s k a ,  przedstawiająca tak  straszne pogwałce­
nia prawa narodów, była przedstawiona n a  
k o n g r e s i e  p r a w a ,  który odbywać się będzie 
w Chicago od 8. do 18. sierpnia. Ponieważ k a ­
żda narodowość urządza na wystawie swój kon­
gres narodowy, na którym  omawiane będą wy­
łącznie tylko sprawy, dany naród obchodzące, z 
pominięciem wszelkich kwestyj rgólno-Bpołe-
cznyoh, przeto poruszono kwestję urządzenia na
wystawie w i e c u  i d n i a  p o l s k i e g o .

Sprawa ta  wywołeła bardzo ożywione rozpra­
wy. Omawiano zasadniczo potrzebę wiecu i je ­
go zadania, a przedewszystbiem zastanawiano Bię 
nad możebnością przeprowadzenia rzeczy do 
skutkn tak , ażeby wice zgromadził reprezenta­
cję nietylko jednego stronnictwa, ale oołej Polo- 
nji ftmery Kańskie]. W rezultacie uznano, iż wiec 
jest możebnym o ty le tylko, o ile organizacje Egiptu,
pelikie w Ameryce byłyby skłonne do pewne- Nekrologja. Julja z Helelów Cezarowa Hallen-
£o przynajmniej w tej sprawie współdj ^ ania. burg H.a i l e r o  w^a, zacna matrosa, wzorowa oby-
U t n a t ^ o ,  iii o n  ts tr ó o  tyitCO p r f c f C ż T " T O e l l f t  V — p p w w ftrthi a w w w iy i i i  w y u u ,

polityka papieska pociągnęła już za sobą pewne 
pomyślne skutki. Uznanie rzeczypospolitej przez 
Kościół sp raw iło ,! e znikły groźby dalszych prze­
śladowań religji, n> ma już mowy o zniesienia 
konkordatu; Kościół postępuje zgodnie z rządem 
rzeczypospolitej we wszystkich kwostjacb, odno 
ssących Bię do W jchodu. Pomimo to nawet w 
sferach, papieżowi najbliższych, znajdują aię tacy, 
którzy nie ną zadowoleni ze wszystkiego, co się 
ds..eje. Jeden a bardzo wybitnych kardynałów  
miał oświadczyć korespondentowi, co następuje : 
„Nieco sadaleko skierowano ster. Dopóki cho­
dziło o zw ykłe zalecanie katolikom francuskim, 
aby uznali rząa rzeczypospolitej, niepodobna b y ­
ło mieś nic temu do zarzucenią. Ale papież za 
pragnął zorganizować we Francji nową partję 
konserwatywną i to był właśnie błs.d. Chciał 
rozwiązać dawną armję konserwatywną ażeby 
s niej utworzyć B.ową. Dawna armja rzeczy w i 
ście rozbiła się, ale nie chciała wejść w nowe 
szeregi. Przeciw: ey uprzedzi ni o placach kam 
panji, udaremnili jo. Bilans ekspedycji w yka 
żuje tylko klęsk a największą z nich jest znie­
chęcenie wiernych- We F rancji ed lat piętna 
stu miano dla pi >*eża miłość i poświęcenie bez 
granic ; teraz boję się, żeby nie zaszła zmiana 
na gorsze."

W  związku a tą wątpliwej autentyczności 
korespondencją obiegały prasę paryską pogłoski 
o niebawem nastąpić mającem n s t a p i e n i n  
kardynała R  ans p o i l i  z un_ędu sekretarza sta­
n u ; pogłoski te nie nftją do tej pory realnych 
podstaw.

walne porozumiecie, postanowiono na tera* w 
sprawie wiecu nie stanowić nic, ale odłożyć ją 
do przyszłego posiedzenia, tymczasem starać się, 
o ile to możebne, o porozumienie się w tej spra­
wie naszych instytucyj w Ameryce.

ffatyian—a osiattie itey ftnculii
Paryski Figaro ogłasza uwagi godną kore- 

Bpodencję rzym ską o wrażenia, jak ie  sprawiły w 
W atykanie wybory francuskie. W edłag informa­
cją korespondenta, koła watykańskie w yrzekły 
się już oddawca nadziei utworzenia we Francji 
wpływowej i potężnej republikańskiej partji po­
litycznej ; sprawozdania nuncjusza paryskiego nie 
pozostawiały pod tym względem żadnych wątpli­
wości. Obalenia istniejących ustaw szkolnych i 
wojskowych nie uważają już w otoczenia papie 
skiem za prawdopópobne i możliwe; chodzić mo­
że teraz tylko o to. aby ich wykonanie w p ra ­
ktyce złagodzić. To też spodziewano Bię po no­
wych wyborach, że dostarczą znacznego pop3r 
ci frakcjom u m i a r k o w a n y m  i żo zmniejszą 
znacznie siły obozu radykalnego. Do chwili, w 
której korespondencja by ła wysłana, nie miano 
w ketach w atykańskich stanowczych informacyj; 
depesze m grs. F erra ty  przynosiły wiadomości 
dość bezładne i nie daw ały należytego obraza 
rezultatów wyborczych. Upadek p. Pion i br. de 
Mon wywołaj naturalnie zsl ncjgłębszy, ponie­
waż obaj ci kandydaci reprezentowali najiepii 
politykę papieską ; dość wyraźnie także zazna-

KRONIKA.
Pamiętajmy o fuadasji imienia T aesu sła  

K o ś c i u s z k i __________

Ojarjusz lwowski.
P i ą t e k  81. sierpnia.
Teatr letni : „Miss Helyett* operetka w 3 Sktach 

M. Boucheron’a, muzyka E  Audran’a, przekład A 
Kiozmana. Pnczątak o godz. 7 ‘/j wieczorem.

Wiadomości osobisto. Dyrektor Banku krajo 
w ego, dr. Alfred Z g 6 r  s k i, wyjeohał onegdaj do 
Abbazji, gdzie zabawi do końca września. — P. p re­
zydent S i m o n o w i o z  powróciwszy z urlopu, 
objął urzędowanie. — Hr. Karol Z a r u s k i ,  pełno- 
m cny minister i reprezentant Austro-Węgier w ko- 
m ijjiv publicznego długu egipskiego, po kilkomie- 
sięcznym pobycie Iwoniczu i Krynicy, bawi w Kra­
kowie, skąd w nalbliiszycb dniach powraca do

zmarła d 20. bm. w Mianocicach w Królestwie po1- 
skiem. —  Walery Ł  o z i ó a k ', ojciec zmarłego tak 
przedwcześnie dla literatury polskiej Walerego, oraz 
dwóch znanych żyjących autorów polskich: Włady 
sława, członka Akademji umiejętności i dr. Broni­
sława, tuner radcy namiestnictwa, zmatł d. 29- bm. 
w Kuńkoweach pod Przemyślem, przeżywszy lat 91.

K atastiurz Czwartek (31 .): Rajmunda. Wschód 
słońca o godsinh. 5. minut 23, salhó.i o godzinie 6. 
minut 37

Wiec ^ sprawie Morskiego Oka. W niedzielę 
dnia 3. września br. odbędzie się w południa, w 
gmachu ratuszowym, wiec w sprawie Morskiego Oka. 
Z targ ten o perłę naszę gór tatrzańskich coraz bar­
dziej się zaognia. Węgrzy dopuszczają się z każdym 
duiem o-raz większych nadużyć. We Lwowie utwo­
rzył się przeto komitet, który postanowił tak w sto­
licy, jak i w m'astach pr-wincjonalaych urząiizió 
riece na których uchwaloną będzie rezolucja, upra­

szająca Sejm, radę państwa i rząd o wzięcie naszego 
kra n w obronę przed zaborczością Węgrów. Mowę 
w sprawie Morskiego O za i odpowiednią rezoluc ę 
przedstawi na zgromadzeniu niedzielnem poseł do 
rady państwa dr. Witold Lewicki. Komitet zapn-sza 
publiczność na wiec ten i nie wątpi, że sprawa tak 
ważna ściągnie do ratusza sporo osób.

Przeniesienie Dyrekcja poczt i telegrafów p rze­
niosła oficjała pocztowego, Edmunda Rapfa, z Gorlio 
do Zbaraża, i poruszyła mu tamże kierownictwo 
urzędu pocztowego i i,elegrafi«*uego.

Dar. Cesarz udzielił z P-J»«!uej swej szkatnły 
gminie miasta Sanoka na restaurację cerkwi, zapomogi 
w kwocie 100 zł.
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mu U Bocie M
R om an a z  fra n cu sk ieg o .

(Ciąg dali'.').

Fotel obrócony by ł tyłem  do ulicy, pod ia a ■ 
kiedy twarm żyda pozostawała w pełaem św ie­
tle. Wspaniałe słońce wcbodiiło przez szyby 
werandy, dozwalając widzieć, co aię działo w są­
siednich domacb.

Samuel, będący zawsze pod wpływem nir - 
znacznej instynktownej trwogi, bardzo naturalnej 
w jego położeniu, od razu s.ę uspokoił.

Odetchnął swobodnie, widząc, iż będzie mógł 
bez obawy traktować o interesie i zapewne ko­
rzystnie załatw ić takowy.

Jed n ak że  zabrał się do dzieła ze zw ykłą 
ostrożnością, położył na stolo przed sobą drogo­
cenną torbę i zaczął wyjmować z kieszeni pa 
dełka, które m iały zknaiń bogacza

Z uśmiechem spojrzał na młodego oałowie- 
ka, a wskasując palcem na nauczyciela, dodał:

— Starszy pan mnie uprzedził... Bardzo
naturalnie, iż przebyw ając w
się zabaw ić.. Czy dama, dla które| m»ią być
upominki, je it blondynką, cap brane ą

W idać, że Rodnguez był w dobrem uspo­
sobieniu, bo w tym samym tonie odpow iedział:

— Czy to pana interesuje?
— T ak, chcę dobrać kolor stosowny...
— Aha, rozumiem .. zatem jest to blondynka.
Zyd wybko otworzył pudełko.
— Oto brylanty i szafiry 1 .. — zawołał. — 

W spaniałe, co? Mogę je sprzedać za połowę 
wartości... D la nas rzeczą najważniejszą jest k u ­

pić dobrze, bo wtedy korzystne możemy robić 
interesa dla naszych klijentów.

W yrażał się z takiem przekonaniem, lż mo- 
in ab y  przysiądz, że prawdę mówił, przytem  obra­
ca ł na wssyBtkie strony pudełkiem, pokazując 
rzeczywiście piękny garnitur brylantowy i ze 
spokojem ciągnął dalej:

—  Zresztą oprawy nie liczę wcale... Niech 
pan raczy zauważyć, ża nie jestem jnblerem , 
lecz kupcem drogich kamieni... i jeżeli czasem 
kapuję garnitury, to tylko na to, aby z nich 
kamienie powyjmować.,.

Sądził, iż taki argument by ł najwięcj prze­
konywającym.

— Ją k a  jest cena tego garnitnru ? — zapy­
ta ł Rodr;gaez,

— D la pana pięótysięcy franków bagatela.
— T ak  się panu zdsje ?
— U Bucherona kosztowałby trzy razy tyle.
— To zadrogo, Szaleństw popełniać nie la- 

bię... a przytem niezupełnie jestem przygotowany...
— Szanowny pan ża rtu je!
— W cale nie... Nie mam dużo obicnie k a ­

pitału w kasie... w tej chwili także otrzymałem 
złe wiadomości.

W skazał na kilka kopert, epatrzonycn za­
granicznym stemplem.

— To zawsze wszyscy Hijonci powtarzają — 
odparł żyd — ja bo przeciwnie, dostałem dobre 
wieści

— S k ąd z) ?
Z Braeylji. Mam tam natychmiast wy­

słać kosztowny garnitur, a brylanty to dobra 
monet i.

— W inszuję!
— Szafiry nie podobają się panu ?
— W cale nie.
— To wielka szkoda. Jest to wyborne spo­

strzeżenie, zresztą 88 md* sawsze się robi dobre 
interesy.

— W łaśnie o tern słyssałem
— Dla przekonani a;ę, mógłbyś pan zoba­

czyć gdzieindziej jpodobny garnitur i zapytać 
o jego cenę... .

—  Ale: kochany P*218 odparł Jaa n  z od­
cieniem zniecierpliwienia to bą rzeczy bardzo 
małe] dla mnie wsgi i znaczenia i znudziłyby 
mnie, gdybym  potrzebował tyle mieć kłopotu dl»i 
zakupienia jednego garnituru.

Samuel nie z: miał się nigdy zbytecznie, 
lecz również nie łatwo go było zrazić, jakoż na 
słowa Juana odpowiedział spokojnie:

—  A jednak w niedługim czasie mmi 
szanowny pan nieść wiele tego rodzaju nieprzy­
jemności.

— Dlaczego?
— Z powodu ważnej sprawy.
— Jakiej sprawy ? #
— Bardzo poważnej, małżeństwa.
— Ah, tak  więc pan wiera o tern?... Za­

pewne kochany Fetm s musiał się cokolwiek w y­
gadać?...

— Nie... wiem skądinąd... mam stosunki po­
między ludźmi... iioaę też, żo szanowny pan ze­
chce mi pozostawić pierwszeństwo.

Zabierał się do otworzenia torby. Juan za­
trzym ał go, mówiąc:

—— To zbyteczne, gdyż mamy jeszcze dużo 
czasu przćd sobą... m słżeń stw o  iost dopiero w te­
dy rzeczą pewną, kiedy się od pana m era po­
wróci... Pokaż pan jednak coś skromnego ,. nie 
chciałbym pana fatygować napróino, zatem wy­
biorę coś niedrogiego...

— Podarek zawsze się podoba damom.
T u żyd pokazał młodemu cudzoziemcowi 

n prao1 czoną ilość rozmauegu ksetałtu i rodzaju 
bransolet, p ie r  pionków, brosz i kolozyaów, z ń

Gimnazjum V. we Lwowie Minister oświaty 
baron Grautsoh zarzedził prow izoryczne otwarcie piątej 
klasy w Y. gimnazjum we Lwowie z rokiem szkol­
nym 1893/94.

Wielki festyn „Harmonji" przy współudziale 
towarzystwa śpiewackiego „Eehoa , odbędzie się 
w niedzielę, dnia 3. wrzsśnm rb. w Kiselce nad sta 
wem. Bliższe szczegóły oznajmią afisze.

Seminarjum ruskie Jak Hałyceanin  donosi, 
ruskie jeneralne seminarium lwowskie pozostanie je- 
szoze na rok przyszły. Ks. metropolita kazał jeszcze 
w lipou wygotować referat względem niezwłocznego 
zw inięci tego seminarjum i otwarcia w październiku 
seminarjów djecezalnych. Według tego referatu m ia­
łaby kapituła gr. kat. przemyska wypowiedzieć w 
swoich domach pomieszkania partjem prywatnym i 
tam urządzić seminarjum duchowne; w S'auisławowie 
zas miałoby seminarjum byó umieszczone w pierwszym 
hotelu, gdyby trudno było o pomieszczenie go gdzie­
indziej. Biskupi przemyski i stanisławowski jednak, 
przybywszy do Lwowa, staoowczo oświadczyli, że się 
nie mogą godzić na to, aby seminarja gdziebądź 
umieszczano, i ażeby obowiązki profesorów teologji 
spełniali kanonicy, już i tak referatami konsystorskie- 
mi przeciążeni. To samo oświadczyli obaj biskupi 
namiestnikowi, który ostatecznie przystał na to, a 
za nim i metropolita, aby w nadchodzącym roku je ­
neralne seminarjum duchowne pozostało, jak jest.

Z W arszaw y do Lwowa na row erze. P. T.,
0 którego wyjeździe z Warszawy donieśliśmy, przy- j 
był do Lwowa w niedzielę rano. Podróż na „kole." 
z Warszawy na Lublin, Tomaszów do Lwowa odbya 
w przeciągu 29 g.dzin, odpoozywająo tylko w Ln 
blinie, gdzie przenocował. Droga ta łyuosi 52 mil i od 
Tomaszowa do Lwowa przedstawiała dla cyklisty pe 
ważno trudności z powodu bło a i wybojów. P . T. 
zm ierza również „kołem" powrócić do Warszawy, a 
to drogą na Przemyśl, Kraków i Kielce.

Germanizacja na kolei. Dyrekcja ruchu kolei 
państwowych we I-wowie. rozsyła nawet do redakcyj 
p o l s k i c h  pism listy z drukowanym napisem na 
koweroi11 w języka niemieckim: K . h. Eisenbahn- 
Betriebs Direction Lemberg. Właśnie wczoraj 
otrzymaliśmy znowu jeden taki egzemplarz, świadcz? 
cy o poszanowaniu i miłości języka rodzinnego, za­
gwarantowanego nam konstytucją, przez... rodaków 
naszych stojących na ozele zarządów kolejowych-

K onkursu. Sąd powiatowy w Żywcu potrzebuje 
natychmiast kilku rutynowanych i uzdolnionych dye- 
tarjuszy.

0 germanizmis w Krakowie piszą do W ar­
szawskiego D niew nika: „W Krakowie, który chce
uchodzić za stolicę Poli.sk' i gdzie zdawałoby się, nie 
powinno byó miejsca dla niemiecki, j sztuki, * Kra­
lowie więc mimo agitacji niektórych gazet, nietylko 

teatr niemiecki w tingln cieszy się popularnością, 
ale i restauracje, w których usługa nie mówi po 
polsku, odwidzane bywają chętniej przez publiezrość 
nii inne. W ogóle język niemiecki stanowczo wy­
parł poiski w wieiu miejscach, s z c z e g ó l n i e  na  
d w o r c u  k o l e j o w y m  i w b i u r a c h  k o l e j e  
wy  oh  —  a przecież Polacy cieszą się autonomią".

Czy i ile jest prawdy w i c-m ostatniem zdaniu, j 
odpowiedź należy do pana prezydenta Bilińskiego. 
Przypominamy mu tylko wyrażenia: ,,ferig* i „Iso 
łirtoiyenu. j

Obywatelstwo austrjackia. Namiestnik nadał j 
ks. Karolowi Hryniewieckiemu, byłemu biskupowi i 
wileńskiemu i arcybiskupowi pergeńskiemu in  part ! 
in f. obywatelstwo austrjaekie. Równocześnie udzieliło j 
ks. arcyb. Hryniewieckiemu ministerstwo wyznań i |
-o łw trtj— ---- r». kafc. .-srabozlwo i
regiae coUationis w Tuchowie.

Do rady miasta Krakowa na reco p. prezy- i 
denta Friedleina wniósł p. Lesław Rsewuski nasię- | 
pująoe pismo: Pomnikowe dzieło, jakie miasto Kra I
ków wystawiło narodowej sztuce, to jest nowy teatr j 
krakowski, jest na ukończeniu i prawdopodobną jest 
rzeczą, że wedle przyjętego w podobnych wypadkach j 
chwalebnego zwyczaju, przed ot<sarcitm tegoż gma- j 
ahu dla użytku publiczoeg? umieszczoną Razie w ■ 
miejscu właśeiwem tablica pamiątkowa, przypomina­
jąca potomności tak inicjatorów tego dzieła, jak i 
tych wszystkich którzy się <jT jego doprowadzenia 
do skutku przyczyniaj; i w jego wykonauiu czynny 
brali udział. —  Owoż wiadomo szanownej radzie, że 
pierwszym inicjatorem sprawy budowy nowego teatru 
w Krakowie był ś. p. Walery Rzewuski, który, jako 
radca mlejsk* sprawę tę poruszył wnioal imi, na 
posiedzeniu rady miasta Krakowa z dn a 30. wrze­
śnia 1872 roku. dnia 7. października 1877 roku i 
dni? 19. października 1882 roku postawionymi
1 który ani piacy, ani kosztów nie szczędził, aby te 
myśl urzeczywistnić, etarając się nietylko czynem, ale 
i słowem pisanem i drukowanem zjednywać dla tegoż 
projektu opinję publiczną, a dowodem tego wydana 
przezeń broszura p. t. „0 potrzebie budwy teatru41.
Z tegt powodu podpisany brat nieboszczyka ośmiela 
się tak w imieniu swojem, jak i reszty pozostałej 
rodziny zwrócić na powyższą okoliczność łaskawą u 
wagę szanowej radzie z uprzejmą prośbą, podykto­
waną bratersk.em przywiązaniem do pamięci najle­
pszego brata i gorliwego o dobro i oześo rodzinnego 
miasca obywatela, jakim był nieboszczyk, ażeby sza­
nowna rada w sposób, jaki sama uzna za właściwy.

- -  jm m m
chw aiając taniość i ga tunek , jako naby tk i p ray  , 
zdarzonych okoHcznośuac-b, któro snu dozwoliły 
kupić  tow ar po ni»aw ykle niskiej cenie. i

Przytem  filozofowi ł  sobie poł rosze na_ tem ai 
nieśm iertelnej wartości kam ieni i zm iennej kolei 
ioh losn, k tóry  n a o a  niem i w objęoia am wiel­
kiego św iata lub  rozkosznych tan cerek , by 
z u ó r  z kolei fil u ty ć  juko niewinny dar, młodej ; 
oblubienicy. y j

Juan palrzył b pogardliwym uśmiechem rei i 
rozrzucone przed i;im bogactwa, eltiCba-jąc pobiA- j 
zliwie ołów żyda, lecz teDie nie ustawał w po- I 
chwałach, starając, się przekonać i skusić swego j 
kljenta do kupna, kładąc nacisk przedswszy j 
stkiem na garnitur z szafirami i dodając w końcu1

—  T en  podarek  by łby  najstosowniejszy dla j 
b londynki, a przytem  wcale niedrogi...

M ł 'd y  człow iek odw rócił się do starego na-
uczycielą, p y ta ją c :

— Cóż mcm srobió ojcze ? G arn itu r mi się 
podoba, jest gustowny...

— W yrsuessz  niepotrzebnie pieniąJ ro  
od.pcrł Petrus po za stiscm  papierów . —  Niupo- ; 
trzebny  zbytek ... Z resz tą  nio znam  się na ty ch   ̂
b łyskotkach  niewieścich . . j

— Tom gorzej... D aję  cz tery  tysiące — j 
rzekł Jaan .

—  Nie m ogę!
— No, jeszcze dw adzieścia piąć lu dorów... 

lecz to moje ostatnie Błowo. . Czynię to jedynie  
d la  przyjemności pańskiej...

H an d larz  zaw ahał się.
— Zgoda, lecz m aszę dostać pr8yr®ei[5a01M

“  d- " Z p̂ g o X \ r ,“ b̂ . ^  -

Sam uel ohoiał zOBtawic garnitur na stole, 
leoa J a a n  nie dozwolił, mówiąc :

raczyła w nowym gmachu teatralnym utrwalić pa­
mięć i zasługi ś. p. Walerego Rzewuskiego okolt 
doprowadzenia tego pomnikowego dzieła do skutku.

Prezydentowi miasta Krakowa p. Józefowi 
Friedleinowi składał d. 80. bm. w sali radnej in­
spektor szkolny p. St-nisław Twaróg z całem gro­
nem kierowników i kierowniczek 16 sfi§ół ludowych 
miejskich życzenia i wyrazy szacunku w imieniu 
nauczycielstwa tychże szkół.

Zmiana firmy. p . Lipiński z Sanoka zawiada­
mia nas, że dotychczasową sądownie protokołowaną 
firmę swoją ,Fabryka maszyn w Sanoku Kazimierz 
Lipiński" zmienił n a : „Pierwszy galicyjski zakład bu­
dowy wagoaów i fabryka mas?yn Kazimierza Lipiń 
skiego w Sanoku" i w tem brzmieniu sądownie za- 
protokował.

Na dochód powodzią dotkniętych włościan
sdbyło ssę w niedzielę, 27 bm. w Tfumaozu przed­
stawienie amatorskie. Kasynowa esika teatralne zapeł­
niła się s.-czelnie publicznością, która z zadowoleniem 
oklaskiwała dobrą grę amatorów. — Odegrano dwie 
jeduoaktowe komcdje Moztra „Tatuś pozwolił* i 
„Ź miłości , a gra amatorów p p .: Kolbego, St. Or­
skiego, J. Salamona i Tepy i amatorek pp Hancza- 
kowskiej, Kitowskiej, Paw łow ską i Szankowskiej, 
zasługuje ogółem na pochwałę, przyczem odznaczyła 
się doskonałą grą amatorka p. Kotowska, a pośród 
panów szczególny zyskał aplauz Lwowianin p. Tepa.
— Czy y dochód z przedstawienia wynosił olółó 
70 zł. S iczere uznanie należy się chętny in amatorom 
za ich trudy na m-<;z powodzian i ;a  dobry przykład 
dla wsparcia foednjeh współbraci. [B .].

Cholera. Z D . l a  ty  n a  dochodzi nas zrowu 
głos rozpaczliwy: Cholera wybuchła — jak wiadomo
— z początkiem sierpnia rb. w Dcratynie i okolicy, 
a do tego czasu umarło już w samym Delatynie 28 
osób, między temi żona starsz kem. Stebnickiego. 
W koszarach straży skarbowej zachorował 1 strażnik, 
ale wyzdrowiał; z powodu tego były koszary w kon- 
tumacjl przez kilka dni. W sądzie termina odwołane, 
fabryka soli zamknięta, roboty kolejowe z uraku ro­
botników zasystowane — wszystko, co zdrowe i może, 
ucieka w inne strony. Panika nadzwyczajna. Słabi 
nie mają należytej opieki z braku lekarzy. Jest tu 
je-en lekarz Bogd&ńszi, który wszelkiemi silami sła­
bych ratuje, tak, Ż9 sam biedaczysko zachorował, ale 
się z wielką biedą od śmierci uratował. W czynno­
ściach dopomaga mu żandarm Prohaska, który nieu­
stannie jest na nogach. Ze strony miasta brak 
opieki.

Gazeta urzędowa donosi: Dnia 29. sierpnia rb. 
zaohorowały: w powieoie nadwórniańskim w Dela- 
tynie 3 osoby w Dobrotewie, Tatarowie, Zarzeczu, 
Jamnie i Nadwórnie po 1 osobie, v Krasnej 5 osób.

W  powiecie horodehskinL: w. Czorni&tynie 1
osoba.

W  mieście Kołomyi 4 osoby; w Oskrzesińeach 
i Szeparowcach (pow. kflłomyjski) po 1 osobie.

Na Wygodzie ad  Strzelce (pow. brzeski) 1 
osoba.

Wyzdrowiały: w Tułukowie, w powieoie śnia- 
tyńskim 2 osoby; obeooie więc w całym powiecie 
śniatyńskim nie ma żadnego chorego,na cholerę.

Z m arły: w Wygodzie ad Strieloe dwie oBOby; 
w Knihininie (powi&t Stanisławó-*) dwie osoby ; w 
Delatynie, Lanozynie, Krasnej, Nadwornie po jednej 
osobie; w Dobrotowie dwie oeoky; w Czerniatynie 
(powiat Horodenka) jedna osoba; wmieście Kołomyi 
dwie osoby; w Szeparowcach jedna osoba.

Stwierdzono bukterj-’ogicznie cholerę n osób,, po­
przednio zmarłych w Stanisław owie’- (robotnik, przj 
b jły  s  Miku nil (powiat Stani-
śławf- ), w Kobnl oh (powiat Fossów) i Łanozynie 
(powiat Nadworna™

N adto  zdarzy ły  się podejrzane wypadki śmierci: 
w ] idłuzu (powiat Stanisławów), w Gryszkowcach 
(powiat Hnsiatyn) i w Wisłoku (powiat Sanok). 
Ten ostatni wypadek zdarzył się u osoby przybyłej 
z Węgier.

Z Zr kopanego donoszą K urjerowi Warsza­
wskiemu pod dniem 28. bm .: Grono tutejszych go­
ści właścicieli rill pcwz.ęło zamiar wysłania pe 
ty oj i do Lwimeetniciwa i Wydziału krajowego we 
bwowie, z żądaniem stanowczej zmiany statutu dL 
tnteiszegr uzdrowiska. Turyści opowiadiją o coraz to 
większych sikodach i spustoszeniach, jakie oatatni- 
powódź zrządziła w Tatrach. Dojściu a„ naiulubień-
szych punktów ntiudnione, miejscami niemożliwe,
wskutek zabrania przez wody mostów, kładek itd. 
Aresztowany przed tygodniem przez egrćw leśni­
czy br Zamoyskiego w Tatrach, Dziądoń, dotąd trzy- 
many jest w więzieniu. Są narzekania na powolność 
rządu austriackiego.

1 rzewóz wojska lin;aałi kolei państwowych na 
ria.uewrv w Gal; ji już się rozpoczął i do Jarosławia 
przychodzą przeznaczone tam oddziały różnej broni.

owrót wojska nast.ąoi d. 8 września Komenda ma­
newrów zawiadomi dyrekcję kolejową dopiero w osta­
tniej chwili, z której stacji odjazd nastąpi. Z wska­
zanego punktu przewiezionych bąltie około 40.000 
wojska: piechoty, konnicy, 1 rtyl“rji. Otóż punkt cięż­
kości będzie leżcó w tera, jak prędko z małej stacji 
taka masa wejsga odejść może i jak takiemu zadaniu 
w-ród niijtrudi! jjssych warunków 
eir.nli kolej zadość uczyme zdoła

w jednej prawie

— Przechodząc tędy, wstr.piaz pą® tuta 
jatvo lab pojutrze,.. Nie potrsebaj&isa się pani 
spieszyć;,.. Chcę do te g o  ładne pudełko i
n ie b ie s k ie g o  ik-iamitn... Zapłr cę gotówką
Ci ces* pan zarau pioniędiy? Mój stary Petrus 
kasa zawiaduje. 1

Stary  m ę d ra a  otworzył n a ty ch m ias t bzu- 
nadę biurka, po za którem ' siedział i
żyd Uiiyssal mi'e łechcący oeho dźwięk złotej 
m onety,

cucę nie b rać  tcrtiis spieszn e
odpowiedział, dodijsio : Cny pan uio iy e z y  sobie 
obedrzeć moich zbiorów k a ia iea  ?

--- Później 1
— Mam pańską obietnicą...
— Słowa^ dotrzymuję zawsze.
Sam uel nie taiaf aw ycaaju  trac ić  czasu. 
W idząc ir.terea skończony, a nieporównaną

szybkością zatopił w głębokościach^ ^swoich
wy-kieszeni wszuHf.tn p.n nr tAdtem ® nich 

dobył,
Jo an  p rzy p a try w ał 0,"ę tem u z  prawdzi- 

wora uwielbieniem , nie m ogąc zrozumieć, jakim 
sposobem tyle skarbów m ógŁ u k ry ć  zupełnie 
niewidocznie. ? |-p o w n9« Q łanio jego przed­
staw iało jaka*  Hzcsegó.ną kom binację kie­
szeni. . O l

K iedy Fam ual wszystko an re śc ił należyoie, 
raao ił j«azeze w zrck irm  n około siebie*; a  nie 
sobac-.ywszy ani śladu sw ych naj dróż- tych 
dzieci w postaci kolorow ych kam ieni, y rJ ą ł  
torbę w rękę  j ^ j e r a ł  się do obejścia.

Do ju tra  więe, —  odesws-.ł się.
— Do jutra, kochany \ nie — odparł p rzy­

jacielskim głosem młody człowiek.
P o d ; ' tej rozmowy P,otr Brecheux za ­

dzwonił.
D rzw i się otw orzyły,

(Ctąg dalszy nastąpi.)

J .  I ł m a t o w i c z ,
r.WÓW, sklepy włMne ul, Kopernika 1. 8, ul .  Halicka I. L 
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Na wielkich manewraci* w Kęgrzeoh, Aóre, 
iak wiadomo, odogdą się w ooeonośc. cesarza pFraa* 
oiszka Józefa I , cos. W.Ihelma 1 króla askiegn, 
obejmie komendę nad armią północną jenerał rćm 
baron Sehonttld; nad armią południową jenerał 
broni baron Reinlander. Naczelne irództwo będzie 
w ręku aroyks. Albrechta, Armia północna będzie się 
składała z II. korpusu (wiedeńskiego) pod komendą 
jenerał porucznika Ecracsa, korpusu (preszburg- 
skiego) pod komendą arcyksięcia Fryderyka, ęresrcie 
z korpusu skombinowanego z wojsk 1’uj-jwycb i wojsk 
węgierskich honwedó™*, pod komendą jenerała broni 
hr. Uey.killl-G-ylienbanda. W skład zaS armii połu­
dniowej wejdą: R l korpu3 (gradeeki) pod komendą 
jenerał porucznika R-eichera i XIII. korpus (zagrzeb- 
ski), którego komendę obejmie jenerał porucznik baron 
Bechtolshc-iin,

$ leik ia  flrady spadły w okolicach Pińczowa.— 
W Zakopanem spadł ś n i e g

ktfy. ok w spraw ie Snieżko-Błuckiegc wraz z 
jego motywami ogłosił w ostatnim numerze PVar?za 
u m ij D n etenik. List Błookiego, — czytamy w mo­
tywach - jest niozem inetsn, jak odpowiedzią na 
zaproszenie redakcji, która życzyła sobie mie.ó wia­
domości o usposonieniu opinj' publicznej w Królestwie 
Polskiem i pojęoiacb mieszhióflów tego kraju o 

trzebaeh społeczeństwa i jego „biląe kaoh" Jedną 
z takich bolączek jest właśnie towarzystwo kredytowe 
ziemskie, a autor, aby złem u aeradzić, sądzi, iż m. 
lęży się chwycić następnjąoych środków: a)-zmienić
ustawę to w arzy s tw a ; b) w p r o w a d z i ć  j ę z y k
r o s y j s k i  j a k o  u r z ę d o w y ;  o) wzmocnić kon­
trolę państwową; d) jeko przedstawicieli wybierać 
tylko ludzi błagonadioinyćh; e) znieść wybory, 
które dla polskiego społeczeństwa są niemożliw' 
i t. d. W artykule tym chce Płocki rozstrygnąć
kwestę dostarczania obywatelstwu tańszego i ^ g o ­
dniejszego kredytu, niezawisłego od samowo1' i ne­
potyzmu Innego zamiaru autor nie miał i o obra­
żeniu towarzystwa kredytowego ziemskiego woale nie 
myślał. Prawda, Śnieżko Błooki krytykuje tę dzia­
łalność w dosyć surowyoh wyrażeniach, ale nie przy­
wodzi ani jednego faktu któryby mógł szkodzić i
uwłaozać czci towarzystwa. Nie ma więc ani obje- 
ktywnych nni subiektywnych oznak przestępstwa". — 
W ten sposób powykręoam są motywa. » co się 
tyczy owych „surowych" wyrażeń, to Śnieżko-Błocki 
nie mógł być pociągnięty do odpowiedzialności sądo- 
w*j, gdyż W arszawskij Jjnkum ik  wychodzi pod 

frtór wyrażenia te uważała za stosowne 
opuścić. — Logika to iście moskiewska i tylko w 
Rosji mof.liwa

Według inform acji Nowej* Wremia, Kwe -  
s t j a  z j e d n o c z e n i a  F i n l a n d j i  z carstwem 
pod względem celnym ma być rozstrzygana podczas 
jesiennej rady państwa.

Poszukują m ęża! Koln. Ztg. z dnia 17. bm. 
taki zawiera anons: „Dama, izroelitka, lioząea 23
lat wieku, bardzo piękna, z zacnej familji, posiadająca 
ońm miljonów mareir posagu, pragnie poślubić h Ta- 
b i e g o ,  lub b a r o n a .  Jest ona zdecydowaną 
o c h r z c i ć  się podług religji swego p-zyszługo paua.“ 
To wymowne!

Na międzynarodowej regarle, pod Stambułem, 
w której wzięły udział okręty wojenne wszystkich 
narodowości, pierwszą nagrodę uzyskała łódź austro- 
węgier-kiego okrętu stacyjnego „Taurus". Regata od­
była się dnia 28. bm.

Eltiigracju. W tych dniach przejeohało przez 
Ozerniowoe i Lwów 36 ozób z Bukowiny, udających 
się do Ameryki, aby taia szukać lepszej doli. Były 
to roazlny izraenekie z Seretu, Radowieo, Snozawy 
Czermówiec.

fiadoi .ości osobiste. P. Stanisław R e i c h a u 
znany artysta malarz i rysownik, prałbyr na dłuższy, 
pobyt z Paryża do Lwowa.

Śmierć nędzarza. P.zy ulicy Pcłctyńskioh pod 
1. 1 — o ozem zeszłego roku wspominaliśmy z oka­
zji zarządzeń cholerycznych — znajduje iig igromna 
pod domem piwnica, gdzie nocują „bezdomni*. Norę 
tę zamknięto w rowu zeszłym, lecz następnie otwarto 
znowu i zamieszkiwane ją aż; do wczoraj jak da- 
ro iij Wczoraj miarowicie, jeden z nędzarzy woho- 
’łąo w południe do piwnicy, napotkaj na zimnego 
nż trupa. Zaalarmowana odkryciem, zbiegła sio lu­

dność domu i w umarłym poznano lokatora miejsco 
wego szynkarza Friedfolda, niejakiego Jana Horwata, 
19 letaieg i wyrostka, rzymsko-katoliokiej religji. wraz 
z mptką poslugując“go w wym ieuunjm  szynku. 
Przybrany fizy*r miejski, dr p  iwlikowski, skonstato­
wał śmierć skutkiem ataku epileptycznego, na który 
nieboszezyw rłorwat miał cierpieć Na żądanie fizyka 
piwnica została t < oowret zamkniętą, jako ni zamie­
szkała a... aż do dalszego otwarcie.
■■n.i— ,  *- 1 ^   —- ............ i

W i a d o m o ś c i  I i t e r a u K . j p .  a r t y s t y c z n a
Rapartoar teatralny. ^ Teatm«,^tnim

Dziś we ozwartek po raz drugi „Misb H«lyett“ , 
operetka w 3. aktach M. Boufherona, muzyk- 
B. Audran’a, przel ad Kitschmaua; jutro W ldą- 
tek „Szklanka wody*, komedja w 5. akt iii Seri- 
be’go. Trzynasty gościnny występ pana Bolesława 
Lad iwskiegu, artysty teatrów warszawskich.

W >zkole nuzyki p. I:ydory Se i a , przy u ł%  
Pańskiej 1. 14, saozyna się knrs szkolny z dniom 5. 
brześuia br. Wpisy odbyw ają się codziennie od go­
dziny 3. do 5. jiopoładniu. Szkoła pani S cieszy ;uę 
ustaloną a dobrze zasłużo. ą sławą, istnieje już bo 
wiem w naszern m ijśo ie  od lat dwudziestu pięciu i 
może się poszczyoić bardzo pięknemi wynikami. W 
bieżącym roku kierowniczka szkoły, m ając na obu 
tygodę swych uczniów i uczennic, przepasła swój 

zakład na położoną Drawie w sam em  śiódmitś iu 
ulicę Pańską.

„ M i s s  H e l y e t t 11
(.operetka w 3 aktach M  Boucherona, e muzyką  

E . Audrana. Tłumaczenie A . Kiczmana).
Komrn.clfl.nt ®W)s ubawienia Smiibson przy­

jechał do k ip iel w Piraneacit w  tym cela je ­
dynie, aby swoją siostrzenicę, przybraną có*"kg 
v?ydać za mąż. „Szczęśliwiec" posiana bow,em 
jedenaście zamężnych już córek i chco konie­
cznie mężem Uszczęśliwić także mi::s Helyett.

W pierw szym  finiVł swege. pobytu  w Pire- 
neach minła naisB H ily e tt  to nieszczęście, a ra- 
°5«j sBozęśeie, iż poszła sok $ nr góry. Wis.tr 
zdm noLnął je! kapelusz B gló- rki, nadobna miss 
° “ «iała g„ schw ycić, p o tknę ła  się i oto s ta ł się 
casus, k t ó r y  me przystoi pionierce zbawię
nia, O B8ołe g^ja(}h zainilcjsymy^ ;i a odmienimy
jedynie,^ tę  tylko k rzak  uratował nnss H ily ett 
od U9U5 ?cią -v prZ8paść. Z- al*«ł się wybawi 
ciel, uwolnił aiojtrzeuicą P- ^mitbsona z nader 
nieprzyjemnego położenia, fele z‘:ożywSay j„  w „oZ. 
pięcznem miei;cu, zniknął jak  kamfora nie M -  
rając sij nti r„t dócję,,; kim  !c*t uratowana. 
Miss H elyett wiedziała jednak żo jej g r^ ę ^ lte  
z prayczyny tegi m e s z o z ą ^ ,^  kri.aka zuaido- 
r a ć  się inusi*ła ” bardzo opłat anym Btanic, co 
aię ogromnie sprzeciwia pra^piaom moralnoŚ3i 
arm ji zbawienia.

R ada w radę e panem wujem — a by miss 
Helyett nie musiała się kiedyś za niedj k re c ję  
krzaka wstydzić, trzeba w ynshźć koniecznie 
tego jegomościa, który widział miss w położeniu, 
oprzeciwśąjąoem. się moralności armji zbawienia. 
Aczkolwiek więc szpiegostwo jes wstrętaam 
„zbawiennemu" kaznodziei zgadza się tenże na 
to. a raczej uważa to za liurieoznośó i szp gaje 
i podsłuchuje, chcąc się koniecznie dowiedzieć, 
czy tym szczęśliwym wybawcą nie był który a 
gcści kąpielowych. Następuje obfitość komicznych 
epizodów, szusa bowiem sweg® wybawcy ró­
wnież i miss Helyett, aż nareszcie , dzięki przy­
padkowi, małemu szkicowi,jzrobi memu pruez ma- 
! ar .ca Pawła, odnajduje się wybawęa i naturalnie 
jinis coronat opuc saólnbis miss Helyett, będąc 
w niej naturalnie już zakochanym.

Całość jest formalnie przepełnioną dowcipa­
mi, którym — co prawda —  nie brakuje soli 
atyckiej, utrzymywanej jednak w granicach 
przyzwoitości.

Muzy da jest co się zowie piękną. Audri1 
jako  twórca operetek, jest "iż znanym publi­
czności, a nutami włada *o mistrzowsku i mas" 
zadow olić najwybredniejszych krytyków  muzy­
cznych. M uzyka to lekka, piękna, wesoła miej­
scami porywająca nawet jak  np. w pierwszym 
akcie na samym początku śliczny walczyk i ta­
niec hiszpański, w drugin prreśliczny tercet i 
finał ,zai-,te w spanuły, W  akcie tym mamy je­
szcze do zanotowania komiczno humorystyczny 
duet „Ach, r ch !", odśpiewamy bordzo pięknie 
i « wielką werwą przez pp. a samana i B zg j- 
okiego. Duet ten kończy również ak t trzeci, z*tą 
jednakże różnicą, że śpiewają go miss H elyett i 
malarz Paw eł.

Musimy w końcu powróć,,, jeszcze do pier­
wszego aktu, który w oryginalny sposób zaczy­
na ~;e nie chórem, łecz tańcem, po którym  za­
raz następuje „pikantny" kontredans, i rac j 
tylko jego dwie pierwsze figury,cdtanczony przez 
cały personal z wielkim humorem i zapałem.

Artyści nasi przyzwyczaili się już do fran­
cuskiej operetki — w ostatnich bowiem czasach 
ta króluje r a  naszej scenie — i grają z wielką 
lekkością, która jest nieodzowną potrzebą uda­
nia się utworu francuskich mistrzów.

Rola tytułowa spoczęła w rękach p. P r *  u- 
n ó w n y, k tóra staje się coraz to śmiehzą 
i pewniejszą siebie na scenie. Konstatujemy to 
z przyjemnością. Za dobre odśpiewanie duetu 
w pierwszym akcie cpotkały artystkę oklaski, 
a  grę jej żywą nagradzano niejednokrotnie hu- 
oznemi brawami.

„Diugiego" ojca miss Helyett g ra ł p. 0 1 -  
s z a ń s k  i , a zrozumiawszy znakomicie chara­
kter kaznodziei «rmji zbawienia, tego komen­
danta moralności o* dał swoją roję, jak  nie po­
trzeba lepiej. G rał spokojnie, a mimo to z hu­
morem, oo mu zs zasłjgę poczytać należy. Ł a ­
dny tenor artysty zasługuje również na uwagę. 
F Olszański śpiewa bardzo ładnie i z niemałem 
uczuciem.

Pyszną trójkę torreadorsko hiszpańsko ga 
skońską i“ orzyli panie R a d w a n  i K a s p r o ­
wi  c z o w a i p. G a a i ń u k  , który jako psendo 
torreador by ł co się zowie pysznym, zwłaszcza, 
że rola ta leży zupełnie w charakterze artysty.

G rał i śpiewał dobrze p. B o g u c k i  w roli 
m alarza Pawła, a z bezbr • mej co prawda roli 
B acaieta wywiązał się elegancko o. K i o z m a n  
i pobudzał audytor,urn szczególnie. \ akoie dru­
gim do szczerego śmiechu. Bardzo dobrym, jako 
James Richter, by ł p. K . s z e w s k i ,  a śpiew 
jego w akoie o jegomości z gór zyskał
mu za-łużone oklaski.

W mniejszych rołKach wystąpiły pp. S k a l ­
s k a  i F e r t n e r ó w n a  i grały z wielkim hu­
morem.

Orkiestra pod dyrekcją p. Jareckiego grała 
bardzo dobrze, chóry poruszały nię z ożywie­
niem, co jeBt zaiłagą reżyserji, której się za to 
uznanie zupełne należy. Tłumaczenie p. Kiczma 
na jest. nader poprawne.

T eatr był zapełniony po brzegi

Nie miłe wrażenie sprawiają najśa >ż„t 
wywody pólurzędowej Montags Bevui 6 sprawie 
czeskiej. O rgan rządowy nawiązuje weje uwagi 
do zapomnianej już mowy młodoczeskiego człon 
ka rady m ińskiej w Pradze, dr. C z a r n o -  

i  o r  s k  f v  g o, wypowiedzianej w Miłnchen 
grJtta,_ą mającej za tem at stosunek szlachty 
czeskiej do cneskiego narodu. D r Ozernohor- 
sky o wodził, n je ma już J s.si»j w Czechach 
h isteryczn i tz ląu h ty ; sz^achia ta  dawno zbro­
czyła krwią ?,w<yą Pola w a lk i: na tę szlachtę,
sWr, jest dzisiaj, nie można liczyć przy ruz- 

wiązyWania sprawy óaeBkiego pr iwa państwo- 
wo^o. Montags RiWte przyjmuj*; te rozumowa 
jiis. sa punkt wyjścia. nMłodoczesi odrzucają 
wiąkszą własność, 'jako nlęczoską szlachtę. P- a. 
v o  państwowe tak , jak ,j© 9aUchta rOńUtnie, 
jest czemś całkiem odmiennem _ od czeskiego 
prawa pańitwowego Gregró i R |e£crów; opie­

lą :ę mu zarówDf Czesi jak i Niemcy. 
W śrć l Niomoów bad?ii ta s-łlachta głaboką 
nietS ąść z powodu swego prawnopaóstwowego 
stanów icka. W śród takiej okoliczno^01 °zyby 
mc było może wsknz„neBj <il» tej szf^tkty, 
gdyby się więcej zbl UJ.ł» du tradycji tej epoki, 
w której w Cacchc.ch ugruntowała się, do tra d f ' 
eyi czasów Feidynandow skich W których 
tworzyły pierwsze podstawy austrjaokiego pań­
stwa i w których donacje monarchy m ..wątpli­
wie ten cel miały, aby w mićj«co szlachty eze 
skiej powołać do życia szlachtę dynastyczną i 
państwowo .u posobioną. Nie s czesko-prawno- 
państwowych punktów widzenia, lecz w przeci­
wieństwie do nich rody te stały się wielkiemi. 
Ó .rcaeśni Habsburgowie uksstałtow a- Csechy 
nie jako państwo, ale jako prowincję ' iftko 
prowincja rozwijał się ten kraj w ostatnich dwi 
stu latach I lib y  na tern ten kraj skorzystał, 
gdyby Bzlachia czeska w swojem szczerzo 
austrjackier-. nsposobioniu i dynastycznej wier 
nośoi, !iezr,tro:mie, na mocy Bwego naturalnego 
ariędu, dodatiio oddziaływała na rozwój o ju  
szczłrpów gd ’by Niemcy nie żywin lo niej 
nieufności z pow oła jej prawnopaństwowej poli­
tyki, gdyby wiedzieli, że szlachta broni wpra­
wdzie równouprawnienia, zastrzeżonego konsty­
tucją, ale, że to równouprawnienie nie jest za 
ciemnione czerką prawnopaństwową zae-ndą, tak 
wrogą dla N.emców cze>kich“. — Yaurland 
w krótui sposób załatwia się z temi wywodami: 
flP. Czernohorsk’ zapewne w najśmielszy oh 
snach nic m arzył o tern, aby jego nonsensów' 
deklamacje, przeciwko szlachcie historycznej, 
mogły posłużyć dziennikowi, ma oma woń 
urzędową, ar punkt wyjucia do wi-lk.ej akcji w 
it kresie naszej poUtytci wewnętrznej. Tyle przs-
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zornośoi przecież powinienby mieo najnędzniej- , 
szy żydowski dziennikarz, żeby pojąć, j-  bes 
śladu na szlachcie czeskiej przejść muszą uwagi 
takiego p. Czeiaohorsky’ego i jak  podobny ro­
dzaj usłużności może tylko narazić rząd na 
kompromitację".

Spór pomiędzy Juijuszem G r e g r e m  a p ro ­
fesorem M a s a r y k i e m  rozstrzygnięto w sobotę 
na zjeżdzie młodeeseskioh posłów na korzyść p. 
Gregra. Szczegóły dyskusji, k tóra trw ała od go­
dziny 9. zrana do 3. po południu, otoczono na 
razie tajemnicą i ogłoszono następującą rezolu­
cję, uchwaloną na zjeżdzie : „Posłowie do sejmu 
ezeskiego i do rady  państwa, należący do wol- 
a myślnego stronnictwa narodowego, nznałi po­
stępowanie dra Juljnsza Gregra za poprawne 
i ogłaszają, że n ik t nie ma prawa z powoda wy­
padku, który by ł przedmiotem dyskusji, czynić 
ma jakichkolwiek zarzutów ze względów polity­
cznych lub narodowyeh. Klub posłów ogłasza 
również, że profesor M asaryk zbłądził w tern, 
że o wyrażenia się namiestnika hr. Thnna nie 
doniÓBł komitetowi wykonawczemu i że powoła­
ny przez Mor. Orl $ na świadka nie wystąpił 
przeciw temu dziennikowi i przez przedstawienie 
całej sprawy nie zapobiegł szerzeniu się fałszy- 
wycl pogłosek. To postępowanie jego przyniosło 
szkodę godności i interesom stanu".

&S§&m«4l8i — ----------

Waszyigton 29. sierpnia. Ko ngre przyjął 
239 głosami przeciw  110 wniosek Wilsona, do­
magający się zniesienia srebrnego bilu Sherma- 
na. Obeonie więc projekt ten przyjdzie pod 
obrady senatu.

Hamburg 29. aierpnia. Deputowanego socjali­
stycznego. M etzgera, zasądzono na pięć miesięcy 
więzienia za obrazę tutejszego senatu i mie­
szczaństwa.

O ł o m u n i e c  30. sierpnia. Sąd wojenny skazał 
majora F e  l i c e ,  który dopuszczał się kradzieży w ka­
binach kąpielowych w Ostendzie, na cztery tygodnie 
więzienia, ogłoszoną publicznie degradac.ą i zwrot skra­
dzionych pieniędzy.

JB u )  i©la 30. sierpnia. Minionjj soboty podczas 
wyścigów oficerskich spadł z konia podporneznikAlfred 
E l m a u r e r  i tak ciężkich doznał joraień, że wczoraj 
zmarł, nie odzyskawszy wcale przytomności.

W ie d e ń  30. sierpnia. Wczoi a,; po zamknięain giełdy 
połudn. notowano : kredyty 333-87 ; -ęg. kredyty 406"— ; 
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Bresse otrzym ała z Pragi wiadomość, że w 
kołach dobrze poinformowanych nie słyszano 
wcale o zamiarze rządu przedłożenia seju-.wi 
we września br. sp rany  utworzenia sądu okrę­
gowego w Trutnowie.

Z  W ucrzburga donoszą 29. sierpnia: Ogólny 
,.iec katolików niemieckich został ta  wczoraj 
otwarty. Bierze w nim odział 3000 osób, pomię­
dzy którem i szczególnie licznych przedstawicieli 
ma duchowieństwo i arystokracja. Po przemó­
wieniach nrzewodniozącego hr. Galen i piskupów 
Steina i Schorka, referowali profesor Schell z 
W nerzburga, o „Ateiżmie na uniwersytetach*, 
proboszcz Ham m er o „Oświacie lada  i dzienn 
&arstw:e". Profesor Schaedler domagał się przy­
wrócenia religijnych zakonów. Na popołudniowem 
poufnem pesiedzenin miano uchwalić założenie 
związku chłopskiego na katolickich zzBadacb.

Z Buenos Aires donos tą 29. bm.: D r. Teje- 
dos, którem u rząd polecił przywrócenie porządku 
w stanie L a  Plata, suspendował tamże sądowni­
cze, ustawodawcze i wykonawcze władzo. Mini­
ster wojny kazał podobno uwięzić kilkunastu 
ofi serów. __________

Sprawę rewelaoyj D u p  a s  a, która w czasie 
wyborów prawie zupełnie poszła w zapomnienie, 
przypomniał znown organ paryski Lc Journal, 
który zamieszcza interwiew rzekomo odbyty z 
rzeczonym dennnejantem w Londynie. P. D apas 
c, lje się mocno dotkniętym twierdzeniami, że 
działał praociw rządowi jako ajent rojalistyozny 
i przyrzeka dostarczyć dowodów na swoje tw ier­
dzenia, a mianowicie wydać drugą część swych 
rewelacyj, w której pomieśoi także podobiznę 
Artona, zdjętą przezeń w W enecji sposobem 
błyskawicznym. Le Journal dodaje jeszcze, że 
w tych dniach byli ajenci rządowi u bawiącego 
w Londynie p. Dupasa i że spowodo ali go do 
milczenia.

Telegramy „Dziennika Polskiego .
Wiedeń 30. sierpnia. Neues Wiener Tagblałł 

przemawia we wstępnym artykule za tom, aże­
by ze względn na niebezpieczeństwo cholery, 
manewry w Galicji albo całkiem zostały zanie­
chane, albo też odłożone, albo wreszcie przenie­
siono na teren któregokolwiek innego kraju ko­
ronnego.

Wiedeń 30. sierpnia. Z  wyjątkiem jedynego 
wypadku, o którym  już donoszono, nie zdarzyły 
się w e Fiedniu żadne dalsze zapadnięcia na 
cholerę. Gmina zarządziła wszelkie możliwe 
środki dla powstrzymania niemiłego gościa.

Buda-Peezt 30. sierpnia. Do Pcster Lloyda 
donoBzą z M o n a c h j u m  ze strony wiarygodnej, 
że najbliższy sejm baw arski ma się zająć zmia 
ną konstytnoji, mi nowioie odnośnie do następ­
stwa tronu. Skntkiem tej zmiany należy goze 
kiwać obwołania księcia regenta L  u i t p o 1 d a 
królem.

Berlin 30. sierpnia. KreusZtg. dowiaduje się 
z Paryża, że w edwidzinaoh floty rosyjskiej we 
żmie udział także wielki książę i przed nim to 
odbędzie się rewia flot. Wszystko wskazuje na 
to, że tym odwidzinom ma byó w możliwie nej- 
Boleuniejszy sposób nadany charakter odwzaje­
mnienia się za wizytę Kronsztacką.

Berlin 30. sierpnia. Nordd. Attg Ztg. do- 
ioni: Toast, wsnieaiony przez króla H n m b e r -  
t a  na pokładzie „SsToi" podczas objadu galo 
wego, danego na cześć księcia H e n r y k a  pru­
skiego, zakończony został słow am i: „Piję za 
ańrowie inojCgo najlepszego przy>aciela, cesarza

1 h e 1 m a i"
Luksemburg 30. sierpnia. Wedłng doniesienia 

pism tntejBayeh, wj sebał książę A d o l f  d la­
tego zngrar eę, ażeby uniknąć obowiązku powi­
tania cesarza W i l h e l m a  w Metzu. Doniesie­
nie to wrbndaa wielką senzację.

Neapol 30 Bierpnia S trejk woźniców może 
być uważanym za skończony. Dorożkarze wró 
ciii już do swego zajęcia.

Louisville 30. sierpnia. Straszliwy oyklon 
poczynił w SaTannah wielkie Bpnstoszenia. 
Szkia* o b licza ją  na blisko dziesięć miljonów. 
Czterdzieści osób straciło życie w czasie za­
wieruchy.

B runsrt k 80. sierpnia. Cyklon zrządaił tu- 
t*j ogromne szkody. W iela ładzi utraciło życie. 

Nowy Jork 30. sierpnia. Spasfoszenia, zdzia­
łane przez cyklon w SaTannah, są o -wiele 
w ięK ae, aniżeli , w roku 1§81. 3zŁ idy w Btacji 
kwarantannowe ^ n ieo b licza ln o . Dziewięć cze- 
kającycH na wypuizczenio okrętów —  roz­
bitych.

Kopi *haga 30. sierpnia. Carska rodzina 
przybyła tn wczoraj w południe.

Wenecja 30. sierpnia. Ekskrólowa N a t a l j a  
wyjechała stąd do Biarritz.

_ .  339 40; sztoobany 297 — ;
lombardy 10150 ; elbeth&ls 23150; tytoniowa —*— ; 
alpiny 52'rfl; renta majowa 96 37; węg. złota 11570; 
węg. Bwuuowa 93 95; austr. koronowa 96*15; losy tnreekie 
47 90 ; nniony —*—.

B e r l i n  29. sierpnia. Qiełda wozorajeza, wieoz., korea 
końoowe. (W nawiasie podane oyfry oznaczają porówna- 
wozy knrs wiedeński , zw. W i e n s r  P a r i t ż t ) .  Kre- 
lyty 19 i '  (33L54J; 1. bardy 41*10 (101*52); wag. renta 

złota 93 60 (115 98); ruble 211*- (130*40).
F r a n  (n r  29. sierpnia. Oiełda wezorąjsza wie­

czorna knrsa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
porównawesr knrs wiedeński). Kredyty 268 62 (333 48); 
lombardy 8450 (10210);  renta węg. złota —•— ( - • —) 
koronowa 89 30 (93*85).

Czernfowce 30. sierpnia. Właśoiciel dóbr 
z K at, p. K rzysztof Jakubowicz, został na swo­
jej połoninie, Szurdji, z zasadzki zastrzelony; 
zrabowano mu 600 zł. Jako  sprawcę uwięziono 
M ichała Bojcznka, włościanina z Sergila.

Poznań 30. sierpnia. Niemcy korzy nut;* 
z waśni w obozie polsMm. Dnia 17. września 
odbędzie się tutaj wiec stronnictwa wolnomyilne- 
go prowincji poznańskiej, na  który przybędzie 
także Richter. Zarazem odbędzie się narada mę- 
ż ó r  zaufania ze wszystkich okręgów Wybor­
czych d la  przygotowania przyszłyoh wybór* w (o 
sejmu.

Wiedeń 30. sierpnia. W czoraj przybył tu  
ormiański k a fholikos M ackerticb. („Katholioos" 
jest głową duchowną wszystkich sohyzmatyokioh 
Ormian). N a dworca oczekiwało go 200 Ormian 
i przyjęło go okrzykam i. N a powitanie go prsy- 
by ły  depntaoje Ormian z Chrystjanji, Paryża, 
Londynu, Odesy, Marzylji i Warny.

Wie leń 30. s ie rp n i. N. fr. Presie podnosi, 
ja k a  to niekonsekwencja, że podezas gdy w G a­
licji władze cywilne snrowo zakazują wsaelkiego 
znacznego gromadzenia się ludzi, w ładza woj­
skowa obmyśia zgromadzenie na największy roz­
miar. Pisme .to spodziewa się, że manewry gali­
cyjskie albo całkiem zaniechane, albo przynaj­
mniej odroczone zostaną.

Budapeszt 30. sierpnia. W  ciągu ubiegłej 
doby zachorowało nz cholerę w 18 komitatach 
węgierskich 143 osób, a umarło 78.

Berlin 30. sierpnia. Dodatkowo donoszą, że 
cesarz wystosował do papieża na jego imieniny 
(św. Joachima) długi telegram gratulacyjny.

Rzym 30, sierpnia. Komisja śledcza skonsta­
towała winę prefekta Rzymu Calenda i dyrekto­
ra  policji Sandri w demonstracjach, urządzonych 
przeciw ambasadzie francuskiej w pałacu Far- 
uesse.

Rzym 30. sierpnia. Wczoraj um arły na  cho* 
lerę w Neapolu 3 osoby, a w Cossino 2.— W  in­
nych mic jScowośoiach zachorowało w ostatnich 
3 dniaoh siedm osób i tyleż umarło.

Marsylja 3. sierpnia. Dzielnica St. L azare 
w płomieniach. Dotyohczas, więcej jak  800 ludzi 
bez dachu.

Paryż 30. sierpnia. R id francuski zgodził 
się na propozycję W łoch, aby  w drodze konfe­
rencji uregulować sprawę wycofania włoskich 
monet zdawkowych z monetarnego obiegu F ran- 
oji. Aby dać dowód przyjacielskich tendencji 
względem Włooh zgadza się podobno rząd fran­
cuski na to, ażeby odtąd w publicznych kasach 
francuskich gromadzić jak  największą ilość wło­
skich monet zdawkowych i nie puszesać ich da­
lej w obieg, lecz oddawać Włochom za zapłatę 
w złocie.

Loidyn 30. sierpnia. Z Bangkoku otrzym ał 
1 .mes wiadomość, że wysłanie . Alouetty “ uwa­
żają tam, jako wdrożenie próby gwałtownego 
przeparoia żądań postawionych przez L e Myre 
de Vilersa. W  żądaniach tyob mieści się rodzaj 
półprotektorata F rancji nad Sjamem, a tem sa­
mem zniesienia jego niezawisłości.

Hamburg 30. sierpnia. K ról grecki p rzybył 
ta  wczoraj i zaraz po przybycia złożył wizytę 
oesarzowej wdowie F ryderyko ej.

Bukareszt 30. sierpi a. W e wszystkich miej­
scowościach rumuńskich, nawidzonyoh cholerą, 
zachorowało wczoraj 38 osób, umarło 22, wyle­
czono 11, a w leczenia znajduje się 112.

Paryż 30. sierpnia. W nocy nadeszły tn de­
pesze z Hiszpanji, że także w Bilbao były  wozo- 
rsj demonstracje antirządowe i że policja mu­
siała orężem je stłumić.

„Ajenoja H arasa" zaprzecza pogłoskom, ja ­
koby stan zdrowia Carnota wzbudzał poważne 
obawy. a

Belgrad 30. sierpnia. Osławiony wyohodżca 
bośniacki Piotr Użelao, którego rząd serbski jnż 
kilkakroć stąd wydalał (ostatni raz przed dwo- 
mc tygodniami) został mianowany sekretarzem  
przy konsulacie rosyjskim w Prizreni ;ie (w ba- 
szaliku nowobazarskim, gdsie obok tnreckiej stei 
zatoga cnstrjacka). R sąd wyznaczył dziesięć ty ­
sięcy franków na wsparcie dla wychodźców
czarnogórskich. -

Belgrad 30. sierpnia. T rak ta t handlowy 
z Rosją zoLtał d. 27. b. m. podpisany. Na ży­
czenie Austro-Węgier zostanie od l f  . września 
na nowo zaprowadzony przymus pa aportowy.

Madryt 30. sierpnia. Z  prowincyj baskij- 
skioh i z N awarry nadchodzą wiadomości niepo­

kojące. Agitacja się wzmaga. Dotye ;zas niewia­
domo, czy królowa rejantka z synem pi jybędzie 
tu  w sobotę z San Sebastian. Sezydepeji króle­
wskiej strzegą dwie kompanje woj i lu  W San
Sebastian ponowiły się wczoraj niepokoje. Konna
policja przywróciła porsądek.

W ie d e ń  30. »ie mi Gtisldziarz Leik Korn, rodan 
z Lnschan, depnśeił sig ciężkiego przekroczenia przeciw 
obyczajności, poczem sam oddat sie w ręce sprawie­
dliwości

W ie d e ń  30. s erpnia. Oietda tbożowa. Pszmica 
na jeeitń 74 -5—747, owies na jesień 6 98- 6 9 1  ku­
li uradza nowa 5 45—5*44.

Telegram  giełdowy.
Wiedeń, dnia 30. sierpnia, godz. 2. min. — .

Akoje kred. 335*— Gal. obi. propin 97 —
Alpiny 52 80 W ied losy 176*—
Klredyty węg. 407*75 Akcje tytoń. 189*50
Anglobanki 1 4 9 — 4 %  Po i. kraj.
Uniony 249*— z r. 1893 96 50
Ludwiki 219*— M bethale 231 '—
Nordbany 2 8 7 —  L&nderbanki 243 40

lombardy 102 62 Renta zł. węg. 115 90
Losy tureckie 47*80 Bankvereiny 120*—
Staatsbahuy 298*25 Węg. renta pap. 93*95
Czerniowieokie 255*— Ruble 1 29 62

P rzyjechali do Lwowa.
dnia 30. sierpnia 1898 r

HOTEL CBNTPAL^T. M. hr. Tiy« ki z Pedela. K. 
B.-rzykowski, M. Ko J  z Iwonicza. W. Kowalewski z 
Peznania. Ks J Grabowski z Mikuliniec. Ks. L Bakszyń- 
ski ze Skaty. A. Beifer z Tarnobrzega. M. Baokitz, W. 
Neuberger z Berlina. K  Maehon W. Buekitz z Stohody 
rang. JS. Seinfeld, B. Fiak, C. Miller, K. Prokop, M. 
Koranji, D. Kessler z Wiednia. M. Goldenrng z Wro­
cławia.

NADESŁANE.

BK. J O N A S Z
DOM BANKOW Y I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
k s p ą f e  I z p r c e d n j e  w ~ z e lk  p a p i e r y  
w a r t o ń c lo w e  1 m o n e t y  p o  o a j d o k r a d a l e f -  

n y u  k n n l t  d z i e n n y m .

P R O M E S Y
n a  l o ż y  k r e d y t o w e

po 5 zł. wraa ze stemplem.
G łó w n a  w y g r a n a  3 0 0 .0 0 0  k o r o n .

Clągnienio I. września r. b.
1 n a  3 •/, ł o z y  a n z t r .  Z a k ł a d n  k r e d .  z i e m .  

a k le g o  XX. e m lz j ł  
po 1 zł. 50 et wraz le stemplem.

G łó w n a  w y g r a a a  1 0 0 .0 0 0  k e r o m .
Ciągu mb 5. wrzzónla b. r

Przy zamówieniach i prowincji sprasza iig o dd ze­
nie 20 ot. na portujom.

N a  ło n  z a k n p i e n y  w  t y m  k a a t o -  
r z e  p a d ł a  g ł ó w n a  w y g r a n a  w  k w o c i e  
8 0 .0 0 0  z ł .  _____________________________

Adwokat Bliziński
1960 poszakoje ratynowanego koncypienta. 1— 1 

PRACOW NIA RUSZNIKARSKA
A. D Z I K O W S K I E G O

poszukuje pomocników dla tego zawodu.

D m ty sta
« T .  W e i s s

powrócił i ordynuje jak zwykłe ul. Akademicka 
liczba 3

Przeciw cholerze I
Cierpieniom żołądka i kiszek poleea sig nąjgorgeej 
przez najwybitn ejsze powagi medyczne Dalmat isl 

Tanning zawieiające wina. Prawdziwe tylko a 
G lo T ż n n i  G n tn a ló ,

W ied eó *  I. F i s i a c h m a r k t  14.

p o w ró c ił
Dp . A. Gońka

l e k a r z « d e a i y a t a  
miesza obeonis przy ulicy Kepsrnika nr. 1, w a ._ u  Wg* 

Mikolseeha l. piętro.
Ordynuje od 9. do 1. i  od 3. do 5. popołudni*.

Sr. Widmami
  pow rócił.
Nauka w szkole prof. W eigla pray ul. P ie k a r­

skiej 8, reapoozyna się 6. września.

Zakład w ych ow aw czy
d la  ch łopców

W ła d y s ła w a  A ie n t o w ic z a
joi oteartym zost ł we Lwowie przy uliey Piekarskiej 

1. 6, L pigtro. 1926 1—?

Mam zaezeiyt zawiadomię Szanowną P. T. Pnbttozność, 
że z dniem 1 wrześ.ia b. r. p  losrg moją wkełg na- 
zyemą z nlioy Trzeciego M»j» 1 2, na uHeg Osm ńzkiek 
1. 19, 1. pigtro.

Wpisy r»zpoc<ynają sig od dnia 2 wrzt-aia b r 
w godzinach ed 10. do 12. rano i od 4. do 6 pe- 
peład.ii a.

Z poważaniem
J o a n n a  L a u re c k a

kierowniczka - oncesjonowanej szkoły naiyeznsj 
1962 1—1 we Lwowie.

Z m ia n a  m ie szk a n ia .

Sr. K azim ierz P o d lew sii
sjK^ialitta M b  f ib r™ *  f m t r ie a j t b

mieszka obeonie
ulica C h or^ iczyzn y  1. 16.

Ordynuje od II de 12. I od 3. de 5.
1 ! ' III I II II i | i |

Dr. P. K ucharski
lekarz chorób dziecląeyeh 

p ow rócił
i ordynuj i  i«k dawniej przy placu Akademickim 

liczba 1.

Dla czystości i desinfekeji ur głownie wprowadzony 
i najbardziej polecony

L Y S O L
We wszystkich zakaźnych cho. obaeh do ożycia. 
D la  G a l i c j i  i  B u k o w i n y :  A r tu r  K u lk a  

oliea Kołłąta.a 7 
Właściciele patenta: S o ł ió lk o  i M m yr, Wiea 111. 
Linke Eahng 5.•— - 4 dr e »  d l a  t e l e g r a n ó w :

„8 e k -f 11 e m a y*, W i e n.

W M f l f o  i n s k U i '  145. łw a s

Cl. ŁłSii) Kim 11

a zatem najtaniej tylko

w droguerji
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ozmnz ran • u «  t i .  a « p h  im* i .

s a n

Drobne og łoszen ia .

S
<£>

Doniesienia rozmaite
po IV,  c“nt» od w y m u .

UO
Ka s a  o g n io t  r  a ł a  uźvt aa, firmy 

„Werthsim i £' i “ tanio do nabycia 
firmy Piotr Cbrząstowski. handel że­

lazny ■we Lwowie,  plaa Kapitulny 1,
(naprzec iw  Katedry).

•N - "| ,11 |
U l ł a g i  (O  w j  o b a  l e l i  s n ę
YY g o t o w ą  wszelkiego rodzaju dam- 

0  ką, męzką i dziecinną poltea najtaniej
^  M. Bałfabana następca Mikołaj Ludwig, 

Lwów, plac Marjac_i 8. 1

D ą -
K  F a r a b e l e ,  g u z y ,  s p i n k i ,  a g r a f y

w wielkim wyborze zawsze n 
bro w sk ieg o , Lwów, Halicka 17.

D o w e r y  i  p r z y b o r y  d l a  c y k l i*  
IV s tń w  do nabycia w sklepie E d w . 

( h  H a w ra n e k . 651

M A p t e k a  w Rudnika posznknje prakty- 
ri. kanta (Powiat Nisko). 680

I f a p e l n s z e  ł  C y l in d r y  P- < ‘
IV i Angielskie, sprzedają najtaniej

8. Gabriel i J. C1 lebownik,
we Lwo«ie,  plao Halicki 1. 3.

Na  s p r z e d a ż  młyn o 4 kamienia eh 
z 30 morgowym stawem, folwark t 

200 morgach, folwark o 147 morgach 
dwa folwarcz. o 40 morgach Wiado 
mośó- Doboszyński, Lwów, Halicka 21

Ro d z i n a  o b y w a t e l s k a ,  opieka 
jąca się od lat kilka młodzieżą 

z najlepszych domów, nmieścić może 
dwóch studentów. Dom znany z sumien­
nej troskliwości i korzystnych warun­
ków. Wiadomobu Długosza 7, II. piętro.

Ma s s y n a  n o ż n a  (bingera) do szyoia 
t a n l o  d o  s p r z e d a n i a ,  Sykstn- 

ska 32, I. piętro, drzwi 10.

^  'C o r t e p ia n y ,  ■ a la n in a ,  c y t r y ,
-T kupuje, mienia, pożycza, sprzedaje 
K a łiu o w sk i,  Żulińskiego 6, parter.

c c „ r rzj nlicy Batorego 1. 32, można umie­
r a  r  Śeió dwóch nezniów. 684

W 1" *
Piekarska 11, jio  sprzedania

v v  Szczegółów ndziela Zarząd dworski 
.m  Czercie, o. p. Rohatyn. 6869  5) i i *

j  O  a tu d fen lfp w  znajdzie nmieizezenie 
A O  pokój, osobny wjehód, ul. Piekarska 

< nr. ż7, parter. 687| s -------
9 r-C 2 paoienki Inb 

umieszczenie,
2 chłopczyków znajdą 

m . zapewniając troskliwą
3  'o  opiekę i pomódż w naukach. Plac Dorni 

tiksńąkj ur. 1, parter. 6S<
o ------------------  - —  "■

*** ‘ A g r o d n i k ,  kawaler, uzdolniony we 
5  v  Tszystkieh gełęziaoh ogrodnictwa, 

kończył praktykę po za granicą kraju, 
m-a*, sznk je posady od 1. stycznia 1894 r. 
,  s Adres: J. K. poste restante Rohatyn, 

k  —
S d  D i u r o  K o z ł o w s k i e j  Skarbkewaka 
S k D  3. T a k ,  J a k  l a ż c e g o  r o k n ,

'■5* g  ma do polecenia N a u c z y c i e l k i  do­
ją -g mowe. Dwie B o n y  franenskie są zaraz 

“ do umieszczenia.? 07«

Pr a c o w n i a  s t o l a r s k a  Włodsimi^- 
rz Kraka, we Lwowie, ni. Garnear-

© t ska 7, m a gotowe szaf ', biura i stoły, 
>»J* oraz poleca wszelkie wyroby, w zakres 

k Stolarstwa wchód (ee. 673
M m ,

«. p« S t u d e n c i  znajdą wygodne nmie- 
i  szczenię z uiktem i usługą, tudzież 

idzieielgką opiekę pod przystępnemi 
warunkami. Bliższa wiadomość w domu 
przy ni. Piekarskiej 1. 5, drugie piętro, 
drzwi nr. 11. Na życzenie nauczyciel 
domowy.

Uc z e ń  z  l e p s z e g o  d e m a  znalazłby 
dobre umieszczenie i troskliwą opiekę 

n profesora. Warunki przystępne. Kon­
wersację w języka francuskim i niemie­
ckim, Jak nie mniej wizelką pomoe 
w nauee można mieć w domn. Bliższe 
szezegóływ  biórze dzienników Plohna, 
pod nagłówkiem: Profesor.
D o s z u k u j e  s i ę  kilkanaście majątków 
1  ziemskich, przeważnie z lasami, od 80 
de 200.000 zł de nabycia. Także kilka 
dzierżaw. Łaskawe zgłoszenia ezczegóło 
we uprasza się nadsełaó do Bióra Wy­
wiadowczego Karola Z a k r z e w i k i e  
w Tarnopola. 676

T y l k o  scł. lO .  11
BflT Cena zaiżoaa z 2 5  zł. na lO  zł.

Polecamy wydanie kompletne w 6 tomach

Kasparka Zbiór Ustaw i Rozporządzeń Administracyjnych
w Królestwie Galicji i Lodomerji zWielkiem Księstwem Krakowakiem obowiązujących. Podręezr ; dla Organów 

e. k. Władz rządowych i Władz autonomicznych. Wydań' 3 cie poprawione i pomnożone.
| C  E g z e m p l a r z  s p r a w n y  s ł .  1 4 .  * « 1  

Szanownym Prenumeratom, którzy jeszcze nieposiadają tomu 6-go powyższego dzieła, ofiaiujeny tenże, jak długo 
starczą zapasy, p o  c e n i e  z n i ż o n e j  z ł .  2  z a  e g z e m p la r z  b r o s z u r o w a n y .

S E Y F A R T H  i  C Z A J K O W  HK1 k s ię g a rn ia  w e L w o w ie .
o o o o o o a o o o o c s c k w o o o o o o a c o

H E R B A T Ę  F a m i l i j n ą  g
V, k i l o  1*80  1 2  s ł .  □

o
wysiewki z herbat

k i l o  1*40  1 z ł .  1*70
8  1018 poleca HANDEL 1 -?

Alberta Szkowrona
Lwów, plae Marjacki L 7.

dooooooooooooc

K aroolja 1956 1—1

Apteka, w Lisku
potrzebuje od 15. września dobrze 

poleconego

Magistra farmacje l i  Asystenta.
1946 1 - 1

Patenta wszystkim krajów 
twia, oraz zpienięła pod

krajów zala- 
gwa­

rancją według prospektów przez 
władzę autoryzowany Zakład obrotu 

patentów.

Inżyniera C. JPaulitSchky,
635 Wicu, I. Elisabethstr. 5. 1 — 4

Za  1 8  z ł .  mieiięoznie nmieśeić możne 
w domn prywatnym i  w ilten , nełngą 

1 opieką redzieielską, nezniów szkół śre­
dnich na rek eakolny 1893/94. Wiado- 
mośó eo do warunków powtląó męża o 
pod adres im: Poste restante Lwów. 
„ H .  K ” .

raknpna książek szkolnych nastręcza Pu­
bliczne ści, knpnjącej takowe po anty- 
kwarniach, częstych nieprzyjemności, gdy 
nadto przy zbliżającym gię roku szkol­
nym wiele książek ulegnie zmianie, choąt 
nstrzedz prseto Szan. Publiczność przed 
możliwą itratą,

jedyna chrześcijańska antykwami* 
S t a n i s ł a w a  K O b ie r a

ni. Batorego 28, we Lwowie, taż naprze­
ciw Gimn. Franciszka Józefa — poleca 
książki szkolne, używane, lecz w dobrym 
stanie i tylko we właściwych wy knia>-h 
po n'ikich, lecz stałyoji cenaoh Kapuje 
również i zamienia takowe na inne.

Rum chinowy.
Jest to wypróbowany i pewny środek 
na porost włosów. Łysiny, nawet za- 
di uione, od działania rama pokry- 

ają się pięknym włosem, mały flak u 
60 c t . i l  z ł. Laboratoijum chemiezne 
A d o lfa  Pokorm<go, magistra far­

macji. Lwów, Wałowa 16.

żyta i mm ozie
w najlepszych gatunkach, własnej pro- 
dnkeji, poleca na siew, cenniki, próbki 
na żądanie franoo, poseła Zarząd dóbr 
Jol. br. B r u n i o k i e g o ,  w Strzałkowie, 

p. Stryj. 1883 1—10

Kipaje kartofle do gorzolol-

Mieszkania i skiepy
po 1 cencie od wyrazu.

K a m n j s h ie g *  7 ,  pokój kawalerski.

5 ©  T a t k i  c y g n r e t o n  n t e k l e j n n e l
‘ *** J i  najlej -zej bibułki francuskiej lOOO 

sztuk od 1  s ł .  poleca fabryka F .  M l- 
r-ys ż f  a w s M e g o ,  Lwów, Hotel Zorż 

Opakowanie erati i. Przy Odbiorze 5000 
.  sitak franco. 179

2 p « k o J e  k a w a l e r s k i e  n .  piętro, 
Grodziekieh 2, róg Dominikańskiej

i Rynku. 6 7

Pn m ie s K k n n le  de najęcia dla pp. 
studentów z wikt-m, praniem i nełngą 

ed lat czternasta do szesnasta. Wiado- 
nc. ió u właściciei a pracowni blaehar- 

kioj Adama Bratkowskiego w gmachu 
hr. S arbka w< Lwowie
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jAnph pociągów kolejowych
według zegara lwowskiego, ważny z dniem 1. eierwoa 1893 r.

Do Lwowa przychodzą:
Z Kraków"' (Borlipa, Wrocławia, Wiednia)
Z W arszaw y ............................. • ; -^7 7 .'
Z Maszyny - Krynicy przez Tarnów (tylko 

od */, d( włąeziiic J,/t - .* • • • • •. ■ 
Z Muszyny-Krrniey i Chabówki przee Tarnów 
Z Muszyny-Krynio; przez Tarnów lub Rze­

szów (tylke od »•/, do włącznie ” /.)
Z Muszyny-Kryr >y przez S t r y j .................
Z Naibrzezia i Tarnobrzega . . . . . . • 
Z Podwołoczyek i Brodów (na dw. główny) 
Z Podwołoczyek i Brodów (n dw. Podzam.)
Ze Suezawy.........................................................
Z  .................................................
Z Radowieo.........................................................
Z Berhomethu n. S. 1 Czudjna.....................
Z N o w o s ie lio y ............................ ....................
Ze Słobody rungnrzkiei kopalni . . . . •
Z Husiatyna prze* Halicz  .........................
Z Bnczacza przez H r l i e i .............................
Z Bełżca . ..................................
Ze Sokala l . . • • • •  • • • ;  • ' • •
Z Ławooznego (P e iitn ,. Miiikoloa, Beren- 

sca, Monkicsa, Chyrewa i Stanisławowa,
prze* Stryj) .  .........................................

Ze Stryja................................\  i ’ ’ ’ ! ń  ’Zi Skolege, C^-rora, Staniatawewa 1 Bs- 
~r sławi a, pnez Stryj.........................

Z* Lwowa odchodzą:
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina)
Do Warszawy.....................................................
Do Muszyny - Krraloy i Chabówki prze*

Tarnów lnb Batazów.................................
Do Mnszyny-Kryniey przea Tarnów (tylko

od */t ^  włąeinii ** /* ).........................
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów . . .
Do Muszyny-Krynicy przez S tryj.................
Do Nsdbrzezia i Tarnobrzegu . . . . .  . 
Do Podwołoczyek i Brodów (z dw główi.) 
Do Podwołoezj e!i i Brodów (* dw. Podzam.)
Do Suozawy  .................................
Do Buczacza przez H a lic z ......................  . •
Do Husiatyna przez Halicz .  .................
Do Słobody rungurskiej k o p a ln i.................
Da Nowe lielicy . . . _.....................................
Do Berhomethn u. S i C zudyna................
Do R adow iec.....................................................
Do Kim polunga.................................................
Do S o k a la .............................j ........................
Do B e łż c a .........................................................
Do Borysławia przez Stryj.............................
Do Lawocznego (Munkkcga, Serensea, M i­

szkolca, PesŁ.tt i Chyrowa przez Stryj)
Do Stanisławowa przez Stryj.........................
Do Sk> lego i Chyrowa, przez Stryj . . . . 
Do Stryja  .................

Pociągi
ppgpieggne
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Uwurpn. Godziny drukowane grnbemi liczbami, oznaczają porę nocną od 
bo godziny 6. w! czór do godziny 5. m'nnt 59 rano.
°  •§ Rozkiu jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia w biuraeh informa 
£  (.yjnyeh, kasach stacyjnych i n konduktorów.______________________  ___________

P o o i ą g i 
osobowe

3*08 6 01 9*36 0* 8 0 _r*4
— 601 n e r * *
_ — 936

i _
— — — — 9*41
__ 601 _ _ i
_ — 9-06 1*08 — )_ — — 0 * 8 0 --- I
2-48 1 0 * 0 9 9-46 0*91
2-34 0*40 921 5 65

0*11 — 7-69 12-51 7*11
0*11 — 7-69 —■ —
O l i — 7T9 — 7 -1 1
0*11 — — — —
—. — — — 7*11

0*11 — — — 7*11
0*11 — 7-59 — —
__ — __ 12 51 —
__ _ __ 5-26 —
— — 816 5-26 —

_ 9*16 1*08 i

— — 0* 5 3 — —

— — 2-38 — —

301 10*41 B *M 1111 7 * 6
10*41 5 4 4 — 7*86

— 10*41 — — —

_ -ir- 7*86
--- — 5 * 9 0 --- —
--- — — 8*01 —
--- 10*41 5*80 —  )
6-44 8-20 1016 11* 11 __
6-36 332 10-40 1 1 *SS —
6-36 __ 10-36 3-31 10*66

__ __ 331 —
636 __ __ — 16*56

— 10 36 — 10*66
6 36 --- — — —
6-36 __ _ — —
6-36 __ 10-36 — 10* 5 6
636 --- — 3 31 —
__ _ 9-56 7 -9 1 —
_ __ 9 56 — —
— — 721 10 26 —
_ . 721 8*01
_ --- 10-26 8*01 —
-- -- 10 26 — —
— 3 41 — —

H rabiego B e u e g o ie ra  Zaraąd dóbr, D w ór Sopot, p oesta  N isk o , Btacja 
kolei R osw adów  —  n a  na sp rzed a ł do Biewo

HERBATĘ ROSYJSKA
z  p l a n t a e j l  S p ó ł k i  k a a a ń a k l e j
przewyborną w smaku, zapachn, wyda- 
tności fant po i ł .  2, 2*40, 3, 3'60 i 4*80. 
W y ś m ie n i t e  o k r n c h y  V, kilo ił.  

l^O i 1’26 — poleca

1624 Główny skład herbaty i—?

lalUm S m olej
Krokiw, Krupniata 15.

(Odsprzedającym stosowny rabat).

Potrzebujemy na role 1 8 0 4

O l i  600 i t r M o tr o g le b iY  flebowycŁ
m ająoyoh b yó  doatawionemi sak oesyw n ie  w  iloioiaoh m ieaięesnyoh.

R eflektanci aeohoą się w oelo  b liższyoh  inform aoyj o  w a­
runkach ja k  BBjryChleJ do nas wrócić.

D y re k c ja  r u c h u  
„Compagnie c o n n e r o la le  f r a n c i  

B o r y s ł a w ia  ( G a lic ja ) .

: x x s ) 0 0 c x x x x x

ttkkkatkitkttkitkoztKiitkamiOOóam:
IK
*\ W 8-mio klasowym Zakładzie wychowawczo-naukowym

J  W iktorji Niedziałkowskiej
KX

u l. J a g ie llo ń sk a  l 7.
Wpisy uczenie tak dochodzących, jak pensjonarek, zaeząwsiv j  .• 

30. sierpnia eodziennie między 10. a 6. 196° i “ g
» o k  B K k oln y  r o z p o e s y n a  s i ę  d n i a  5 .  w r z e ś n ia .
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F iltry  Berkefeldzkse
41a wytwarzania najczyściejszej

wolnej odBakteryj wody do pici a
: F / U ,e r r faD ?, V i*,y ^  lśn ieniem  powietrznem zł. 1 4 .  F l l t e r  

J : • i i  V !  ^  j ?* d o  p o m p  do sfudzień i wody rze-eznej i t. d. dostarcza Skład o. k. uprr. Berkafeldzkloh filtrów 250 I- 1 3
W iedeń, I II /l, Banm gaeee 5  1 7 .

Badane przez pierwszych bąkterjologów europejskich i znaiazicne jako przsfiltrown- 
jąee wodę zupełnie wolną od bakteryj. — P ro sp e k ta  g r a t is  i  f r a n c o

Około 100 Bilardów
po zsajtafusayoli ocnaob stale na składzie.

CARL KNILL, e. k. upri. Fabryka bilardów.
_______ Wien, IX. Rossin, Rothen Lowangasse 5—7. 122 1—6

ą e e e e e e e e e e e e i e e e e e e e e e e e e

1975 1—2

Ż y t o  ś w i ę t o j a ń s k i e ,  
Pszen cę Leszek,

bardzo wydatne. Cena 4 ił. najwyższego notowania krakowskiego.

1976 1 -3

Kantor miattowy $  ul. Hetmańska 22. 

FABRYKA SZTUCZNYCH 

N A  W O Z Ó W
Spo/kl komandytowej

JUUAHA. WAF&A WE LWOWIE
po ponownie zniżonych cenaoh, niższych, aniżeli 

jakakolwiek inna fabryka.

Roztworzoną kwasem siarkowym
Mączkę kościaną i Superfosfaty

z gwarancją najwjższych procentów składników i tej samej, 
jak dotąd, jakości. 1823 1—7

A F Y i A  F N .N T W T T O ^ W ^ A .  
n i i  u b e z p t e e z e m le  p r z e d  s t r a t ą  p r s y  l o s e w a n l n  n a s t ę p u *  

. l ą r y o h  lo s 6 w  w ł ą c z n i e  1 .  w r a e ś n l a  1 8 0 3  r .
{W niżej po('>,iych terminach odbywają się losowania następujących losów. 
V porów aan.u z kursem dziennym wynika znaczna strata, skoro te losy 
z najmniejszą wygraną zostają wyciągnięte. Przeciwko tej stracie ubezpie­
czamy właścicieli losów na ten sposób, że w razie wylosowania * najmniej-

N a z w a  l o s u
naciągnie 

nie dnia
Prem ja 

w aostr. wal.
ewentualna 
strata przy 

wylosowania

Losy kredytow e 
Losy austr. oaerwo- 

nego k ra y ia  *) 
LoBy Baaylika

(budowy tumu) *) 
3*7, losy Z akł. kred.

1. września

ft

n

15. wrześn

zł. ot.
za z&tukę 

a 

a

ft

zł. ot.

—
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MM ittcMukof!
w Truskawcn

według najnowszego systemu Wass- 
muta pod kierownictwem lekarzy 
zdroiowych znakomite oddaje usługi 
w cierpieniach dróg oddechowych 
(Riniis chroń. Bronchitis, Laryn- 

gitis, Emphysema pulmonum).
1912 l —l

W pałacu dawniej pp. Biesia- 
deokioh, plao Halicki

Diirwszorẑ a BesMiń
poleca

PIWO pllzneńskie I Kleina, 
WINA węgierskie i euetrjackle 

M leczarn ia
z dóbr Starego Sioła JW. hr.

Potockiego, 1968 1 - 6

b a t ę  1 K a w ę ,
cen ach  najta&Bsyoh.

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
i  T J E K T U B  n l e p u o i i y e h  o ^ n l o t r w a l j  « l i  

do krycia  dachów ,
8 . S Z B U a i  Ł T S Z K lB W I C Z f l  l i t y i l e r a

w e  L W O W I E , p r a y  b l.  K o r y tn e j  p o d  N r. 1 3 , p o k o aAsfaltową masq elastyczną do fundamentów
dla izolowania w ilg o ° i- ,b ła d « lo n ą  n a  m a r y  w  g o r ą c j m  s t n n le ,  

jedyny pewny środek, i» o la J a « 7 w l , KoC •
T E K T U R Ą  a l e p a z o n ą  o g n i o t r w a ł ą

do krycia dachów wysokiob gatunków,
r o l a  1 0  o e t r t w  k w a d r ,  o d  *Ł  1*80  d o  z ł .  S - 5 0 ; 

a s f a l t o w e  e ł a s t t c z h e  p ł y t y  i z o l a c y j n e ,  
LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY 00 KONSERWACJI

dach ów  tek tu ro w ych  i żelaza;
| y  SMOŁĘ ANGIELSKĄ BEZWODNĄ. " W

O su sza  a s fa lte m  i a*(0 Jedynym , śro d k iem  z n a n y m  d o tą d  w  bu ­
do w n ic tw ie  najbardziej zaw ilgocon e śc ia n y  w  w ie szk a n ia ch . 

B l)i* « * y  la a t a r i a t y  g r s y b e k  d r z e w n y .
Fabryka wykonywa w całym krain swoimi ludźmi pokrycia dachowe 

tekturowe i ora® reperacje tyehże. Metr kwadr, po 60 de 73 et D łu g o  
letnią trwałość P °**cza  s ię . 1770 1—7

nbeipieesającemn.
PROMESY na 3»/„ 1 -y Zakładn kred. ziemek. austr. II. emis. po sł. 1*60 et. 
Główna wygrana zł. 6j.000. — PROMESY na losy kredytowe po sł. 6. 
Główna wygrana zł. 150.000. Towarzystwo bankowo kantoru wymiany 

  n n i i n i l  a i i a i M  I K n r r n r i l i  wo Lwowie, plac Heheki 1. L

Oranżerja
na sprzedaż

13 Cytryn urodzajnych, wyżej 2 metry 
wysokie.

1 Filodendron 2 metry wysoki, liśó |, 
metra dłngi.

1 Aren 1*/, metra wysoki, liśó */» mstra
dłngl.

2 Oleandry 2 metry wysokie.
2 Dc tuzy wyżej 2 metry wysokie.
1 Alses 1 metr ma liśele długie, 2 

mniejsze.
Opróei tege 20J sstnk Innych wazo 

nów 1 wnoników z kwiatami, wizyitko 
| dobrze utrzymane. 1916 1— 2

Pasieka
[ 70 pnl dzierżone na sprzedał z miodem.

17 wiadomienie.
Mam zaszczyt podać łaskawej P- T. Publiczności 

uprzejmą wiadomość, ie % dniem 2. września b. r. otwieram 
pray Ulicy H etm ańskiej l. 8 , w e  L w ow ie

H O T E L  Y I C T 0 R 1 A

PIERWSZORZĘDNY 1974 1 - 4
(dawniej H ete l Langa )

zupełnie przeistoczony j urządzony na wzór pierwszędnych 
hoteli europejskich — usługa skrzętna — ceny przystępne.

Kilkanaście kroków od Hotelu Yictoria utrzymuję 
przy p lacu  M arjaekim  I. #,

Piewszorzędną Eestauracją
( d a w n i e j  W .  G E r z y w i ń s k i e g o )

w której podaję najsmaczniejsze potrawy i pierwszej jakości 
trnnki. — Polecając Bię względom łaskawej P. T. Publi­
czności, kreślę się z Wysokiem poważaniem

J a k ó b  V oise.

W ieftikii tycA m w czo- naukowym (bSiioklasofyiH) zakłalzie

M a r j i  Z a g W e j
w e L w o w ie , u h  C zarn ieckiego  l. 12,

rozpeczyna się rok azkelny dnia 5. września.
Bliższych wskazówek, dotyczących nmieszczenia w zakła­

dzie stałych pensjonarek, udziela właścicielka zakładu codzieó. 
od godziny 11.—4.

Wpisy u zenie dochodzących rozpoczną się dnia 89. 
sierpnia od godziny 11.—0. 19*9 1—3

WINA górskie Villanyer
stare dojraałe, w fiasakaoh i młode gatunki 1  gwarancją,

aa oaystośó.
Białe stołnwe i deserowe wina 
Białe Rislinger 
Wina czerwone .
Najlepsze czerwone „Cabinet0 , 
jAusbruohe" ezęrwone i białe 
Wódka winogrouowa i „L%ger“ 
lliwowica

Rozsyłka aa p o b r a n i e m  
od 30

Zi plWnle Ta
nobel w

et. za liter
35,

35,
60,

20, 24, 80 
40, 60, 60 
r  , so 
40, 50, 60 

80 do zł. 1-20
50 -  60 
70 -  80 

k o l e j ą  w bec. ,ch, 
do 60 litrów, 
e g o  1 w ł a ń c i c i e l i  FC > 

V I I I A n y  (W ę g ry .)

n n
U n
» n
n n
n n

p ocsąw ssy

033 1 - 4

Grodek ochronny przeciw cholerze <g 
Uff. R IT T B H 'A

C a m p a g n e  •  R a d e t z k y  -  H a g e n b l t t e r
jest najlepszym środkiem ochronnym przeciw C H O L E R Z E . C z y  ty  
pr e d n k t na t n ra 1 n y z ziół, n a' 1 r o d z ę  g o r ą « aj p r e p a r o w a ­
n y  i badany przez o. k. e h e i k a_s ąd  o w e g o w B e r n 1 e , A. Ga Pa­
l o w s k i e g o ,  a wskutek zawierających się w nien. składników roślin­
nych, o r g a n i z m  w s m a  o n l a j ą e y e h  i n s n w a j  ą f - e h  i n k o d l i w e  
materje w czasach e p l d e s s j l  u n s i i y  |A k o  o c h r o n n y ,

D o n a b y o l ą  Pr*®* “ oich z a s t ę p e ó w we 
L w o w i  e: MAHLER i BENDEL 
P r z e m y ś l a ;  J. KADERNOŻKA 
T a r n o w i e ;  HESRYK LEWINGEB.
K r a k o w i e :  LEON M0 BGENBE88ZR, 674 1 -2 0
C z e r n i o w c a o h :  S. & ADOLF ALLERHAND.

W  napasio we wsayitkioh więks*. handlach delikatesów i korsennych. 
■ .  RITTCR LEIPHIK ( ■ I h r e n )

F ab ry k a  najlepisych Likierów i Octu spirytusowego. 
Zalolona 1812* wielokrotnie premiowana.

Handel herbaty chińsko - rosyjskiej
E D M U N D A  H I E D L A

we Lwowie, plac Marjacki 10, 1015 1—?
poleca

H E R B A T Ę
zbiorą majowego;

% kl. CeagL . zł. 1-60 
iaucheag czarna . 2 — 
„ zbiór majowy 3'— 

Kayeaw czarna . . 4-—  
Melaugs de Lond. 4 — 
Wyelewkl herba­

ciane ................ 130
Wyslewkl najlep­

szych herbat. . l -60

poleca najlepsze gatunki

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym, 
które rozsyła franko opłaconf do 
każdej stacji pocztowej 4*/» kilogr.

woreczku:
Portorleo - - - - -  9*— k. — 90
Cnb» grubo alnrnista - 9*5o — 90
Oeylon zielong - . - io*— 1*—

• s przednia 10*40 * 1*04
„ „ grub, siarn. 10*75 n 1*08
„ ,  perłowa 10-75 „ i ‘08

Moooa arabak* aromat. 10-75 „ 1*08
Jawa ił«U - - - - 10*75 „ 1-08

| g *  O p a k o w a n ia  n i e  Ilo n y  s ię .  * R |
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą.

1916 & 1 -?

O O O O O O O O O O O O O O O O O i
Apteczki domowe przeciw-choleryczne

wedle przepisów i wskazówek

Dra O. WidmanM®
e. i .  radcy sanitarnego i  prymarjussa sspitoto

w e L w ow ie
zestawiła i utrzymuje o* sk*a zie'

Apteka pod wsrebmyi" or\mu

ZYGMUNTA RUCKERA
wre Lwowie.

Apteeakl te zawierają obok rozprawki Dra Widmanna wszelkie środki 
eapeWsg*w0*®» Jakoteż niezbędne dla udzielenia pierwszej pomocy leker- 
ealej chorym na chelerę osebom.

O enr. a p te c z k i  wraz z epakewaalem 5  ni. 
Zamówienia z prowincji nskntecini* slę^ odwrotną pocztą.

JY jrd aw ca; Jd c tt L triw w aJck ii pdftwiadanłay w ndakcjg Ądaa Kraj«w«kij Fapiar % (abyyki agcrlażuducj. Z drukarni „Dsknnib Polakicgo**, pod »r*fde» Francisika Kattoera.


